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rawy wykonawstwa uchwalfie 
ści
h m
I01 q środy na- posiedzeniu rzą- 
j' >remier Bronislovas Lubys 

z wnioskiem, ze w  po- 
t ^ ^ E n y c h  przypadkach biis- 
fc.‘M «va uchwał lub- rozporzą- 
P  rządu n ie  jest realizowa- 

Drnacza to, że są one opra
nie w sposób niedostatecz- 
jrzemyślany lub nie znajdują 
tycznego zastosowania w  ży- 

bo .w  być może w ogóle są 
otrzebne. W  związku z tym 

p -p ro m , szefom resortów, pra^ 
jjwgłkcm aparatu rządowego 
Ko |ier poradził poważnie się 
sry inowić i wycieknąć niezbi
cie- wnioski. Jednocześnie przy- 
taj.niał, że nowo utworzony 
—owy i wydział kontroli pracy 

inien zadbać o  to, aby uch- 
L5or i  rozporządzenia rządowe 
i, 1(1 ściśle wykonywane i wia- 
—? było, kto ich n ie  wyko-

1: aniem premiera, rząd, mi. 
'.Otastwa i  resorty  republiki 
^ostatecznie wykorzystują po- 
—|ał instytucja naukowych Li- 
A- Gdyby te  instytucie wła- 

E -  zmniejszyły licuję pracow- 
p c - l  a> na ich miejsce w  cha- 
f - K  ekspertów zaprosiły 
fab.®CÓw, wiele by  się dało 
| h » l  lepiej. Premier zapropo- 
2.4:A zaprosić autorytety nau- 

i do kolegiów wszystkich 
Au *terstw oraz innych solid
nie instvtuc|i władzy,

anier zagadał również Uwa

żniejszego rozpatryw ania listów, 
zażaleń, oświadczeń ludności o- 
raz term inowo i w  sposób zro
zumiały udzielać ludziom odpo
wiedzi co do decyzji.

Jako  że Konstytucja Republiki 
Litewskiej przew iduje instytucję 
przedstawiciela rządu, której zle
ca sie nadzór nad tym, jak  sa 
morządy przestrzegają Konstytu
cji i ustaw  i jak w ykonują one 
uchwały rządu, rząjd Litwy 
zniósł założone w  poszczegól
nych regionach etatv swych 
przedstawicieli —?  doradców i 
ich sekretarzy. Do 15 lutego br. 
zamierza się opracow ać projiekt 
ustawy o  pełnomocnictwach 
przedstawiciela rządowego w  sa
morządach, k tó ry  zostanie prze
dłożony Sejmowi.

Rząd założył podległą M ini. 
sterstwu Komunikacji litew ska 
dyrekcję kolejow a o standardzie 
europejskim. Je j zadaniem be-, 
dzie p raca  w  zakresie szerzenia 
sieci kolejowej oraz innejt iei 
infrastruktury na terytorium  Re
publiki Litewskiej-, aby móc in
tegrować kołeffe litewskie do 
sieci kolejowej Euraoy Środko
w e i i Zachodniej. M inisterstw u 
Komunikacji zlecono opracow a
nie  i  zatw ierdzenie statutu tej 
dvrekcii. '

(ELTĄt

Brazauskas w „Puntukasie"
sbio-

u.
stycznia - tymczasowo p.o. 
denta Republiki Litewskiej 
das Brazauskas odwiedził 
p ró j ełctowo .  konstrukcyj- 

‘ Puntukas". Od roku ubie-
i 1 przedsiębiorstwo to spec-

1.r
aidi°Jęe - się w produkcja wóz- 

mwalidz&ich i  innego 
4u przeznaczonego dla m-

Mc- 1 chor>'c^- 
|Vvc Brazauskas zwiedził różne 
|Lk; Produkcyjne, rntereso- 

się, jak przebiega montaż 
1 v J 1 Przeznaczonego dla in
no 1afcL Jest ie2 °  asorty- 
j 9 ^ ° e i r a a ł  n^ewiełka wysta

ł o  b«-5RO sprzętu, ha  której pre-

. Ę
zen tuje się wzory produkcji za
granicznej i „Puntukasu". .

A. Brazauskasowi wyjaśniono,, 
że „Puntukas" wytwarza przy
rządy do regulaej.1 ciepła, reigu-' 
latory tem peratury wody w  sy
stemach oigrzewania, detale dla 
przedsiębiorstw przem ysłu lekkie
go i in. Spolkał sie on również 
z załogą ,Puntukasu". życzył jej 
wytrwałości, odpowiedział na 
pytan;a  i obieesł, że nie  ustana 
ścisłe wiązi między mieszkańca
mi tttw y  a kierownictwem  Re
publiki Litewskiej.

(ELTA)

hm  nie zabraknie nikomu 
6klan powziął uchwalę w sprawie 

nretók®ńców i in-
odbiorców w drewno opa- 
Mieszkaócy wsi i miast, 
rolnicze i inni użytkowni- 

trzymają drewno opałowe 
ltnie.

Leśnictwa i parki narodowe 
powinny informować samorządy, 
ile zamierzają przygotować dre
wna, natomiast samorządy m ają 
ustalić tryb zaopatrywania w nie 
mieszkańców, przede wszystkim 
ludzi specjalnej opieki socjalnej, 
placówek oświaty, kultury i le
cznictwa.

U progu spotkania w Wigrach
•WARSZAWA, 6 stycznia (kor. 

ELTA A. Degutis). Aczkolwiek 
w  prasie polskiej zainteresow a
nie  Litwą. zna<cz<nie osłabło, in
formacja- o spotkaniu  roboczym 
prem ierów  Litwy i Polski w 
W igrach wzbudziła powszechne 
zainteresowanie. Ja k  poinformo
wano korespondenta' ELTA w 
biurze prasow ym  rządu  polskie
go  chęć naśw ietlenia tego  wy
darzenia zadeklamowało liczne 
grono dziennikarzy polskich i, 
zagranicznych. Toteż Rada M ini
strów  organizuje wyjazd praco
wników prasy  do : W igr, a- po 
spotkaniu przeprowadza konfe
rencję prasow ą.

iFAP, jak  i .przed każdym  zna
miennym wydarzeniem, rozpow -. 
szechniła . inform ację o  stosun
kach litewsko - polskich. (Nb. 
godny naśladowania przykład). 
Publikacją naśw ietla drogę Litr 
wy do niepodległości. W iele u- 
wagi poświęca sie stosunkom 
obu krafów  P o d k re ś l  ślę, że ,w 
ich  rozwo'(u wielka rolę odergrał 
problem  Polaków litewskich, 
stano wiać vch 7 oróc. ogółu mie
szkańców Litwy, zwłaszcza roz
wiązanie w^leńsk^F i- solecznic- 
kiej rad rejonowych. W  in fo r 

m acji mówi się, że m iejscowych 
Polaków niepókoi- opieszała re 
pryw atyzacja oraz nowy podział 
adm inistracyjny Litwy, tworze
n ie  „wielkiego W ilna". Sa też 
skargi ćo do lituanizecji naz
wisk polskich w dokumentach.

Pisze sie że nowy prem ier Li
twy Bronisloyas Lubys obiecał 
spełnić wszystkie oczekiwania 
mniejszości polskiej, że Polacy, 
mimo ni ©przychylności systemu 
wyborczego zdobyli 4 miejsca 
w Sejmie.

Pewne posunięcia w stosun
kach  litewsko - polskich nastą
piły  też po wizycie siefa  rządu 
litewskiego Aleksandrasa Abiśa- 
ly. w  Warsza<wie 28 września 
1992 r.: zm ienił się na Litwie 
pogląd na p ro tien ry  oświaty i 
repryw atyzacf’, zaktywizowała 
W5spó’ipraca gospodecrcza', obie 
strony  porozum iały śię  w  spra
wie otw arcia nowych przejśćr 

-samochodowego w Szypliszkach 
o icz  kolejowe/go —̂ w Trakisz- 
kadh — podr<|e PAP.

Dziennikarze kanadyjscy 
interesują się Litwą

6 styczn ia, ‘tymczasowo p.o, 
prezydenta Republiki Litewskiej 
A. Brazauskas. spotkał 3ię z 
dziennikarze mi największego k a 
nadyjskiego tygodnika . „Mac- 
lean-Ś" oraz program u ZDF Nie
m ieckie ji Telewizji. Dziennikarzy 
niemieccy k ręcą fi5m :0' I gna liń
ski ej- Siłowni Atomowe ji. to też

interesow ali się problemami e- 
nergetyki litewskiej. Kanadyjczyk 
cv chcieli jek najw ięcej dowie
dzieć się o stanie litewskiej go
spodarki i o  tym, jak  się za
mierza reaktywow ać rolnictwo 
ńaszego kraju.

(ELTA)

Mieszkańcy 
ostrożniejsi

WILNO (ELTA). Bank Litew- 
sk' opublikował zawiadomienie, 
że w myśl ustaw  Republiki Li
tewskiej przyjmować od miesz
kańców wkłady, udzielać kredy
tów, skupować i sprzedawać wa
lutę, świadczy/ inne usługi fi
nansowe .mogą wyłącznie banki.

Tylko- banki działające w 
myśl ustawy o bankach kom er
cyjnych (akcyjnych! ,i posiadają
ce zezwolenie oraz- licencje Ban-

powinni być
ku Litewskiego na prowadzenie 
operacji z. walutą zagraniczną, 
n.ogą świadczyć .mieszkańcom te 
Usługi. Tylko banki gwarantują 
bezpeczeństwo, zwrot depozy
tów mieszkańców. wypłacanie 
procentów. Mieszkańcy powinni 
być ostrożniejsi i nie powierzać 
swych pieniędz\ spółkom i oso
bom, które swe nielegalne usługi 
bankowe oferują w prasie, radiu 
t .telewizji, głosi zawiadomienie 
Ranku Litewskiego.

'opozycje tureckie do współpracy
J U l g  |  stycznia (ELTA).

H f i^ c^_ Pomost europejsko- 
fowoi au  Turcja może być dla 
rfes 6®'! pożądanym .partnerem 
►d sPotkaniu z
i im «;5 WF1 J -  Lubysem potwie- 

nadzwyczajny i pełno-
  ambasador Turcji na Li-
p r .fc a^ lf811 Gezer-
14. Te' f mąta turecki poinformo

wał premiera o projekcie nowej 
umowy, opracowanym na pod
stawie litewsko - tureckiej u- 
mowy o przyjaźni i współpracy, 
który wręczył w MSZ Litwy o- 
raz o  przewidzianej wizycie ofl- 
oralnej ministra spraw zagrani- 
canydh Turcji na Litwie, w to
ku której mogłaby być podpi
sana nowa umowa. Przypomniał

on, że odpowiednim ministerst
wom Litwy wręczono projekty 
umów o rozwoju, i ochronie in
westycji, zniesieniu podwójne
go opodatkowania w handlu. 
Zdaniem ambasadora, podpisa
n ie tych umów założyłoby pod
waliny rozwoju pożytecznej 
współpracy gospodarczej. Po
wiedział on również, iż celowe

byłoby podpisanie również, umo
wy o bezwizowym przekracza
niu granicy, projekt również 
wręczono MSZ Litwy, jak też 
umowę w sprawie konwencji 
konsularnej oraz wzajemnej po
mocy prawnej.

Podczas spotkania omówiono 
także problemy zaopatrzenia e- 
nergetycznego Litwy, w których 
rozstrzYignięciu częściowo mog
łaby dopomóc Turcja.

(ELTA)

Na tematy  dnia

Gdzie nianiek 
sześć....

Przypomniało mi się to przy
słowie akurat teraz, kiedy nma 
rozkręciła się na dobre 
— mrozy, zamiecie. A co za tym 
się k ry je  — śliskie ulice, chod- 
niki. Chyba nigdy nasze miasto 1 
nie wyglądało tak tragicznie pod 
tym  względem. Nie jest to tyl
ko moje zdanie. Jedynie w cią
g a  ostatnich dni liczba osób, 
które uległy wypadkom na uli
cach (złamania, zwichnięcia) 
wzrosła o 20 p rocen t Są to  da
ne pogotowia ratunkowego Szpi
tala Uniwersyteckiego, gdzie 
znajduje się największy w mieś
cie oddział traumatologii. Co 
prawda, pracownicy działu gos
podarki miejskiej Samorządu m 
W ilna starali się mnie usilnie 
przekonać, że ' codziennie z wy
specjalizowanego przedsiębiorst
wa samochodowego wyrusza o- 
koło 30 wozów z piaskiem i - te 
go powinno w  zupełności wys
tarczyć do posypania u lic  lilie 
chyba tak, ale z doświadczenia 
wiemy, że posypywane są tylko 
główne magistrale, o bocznych 
się zapom ina Tak samo jak  w 
roku bieżącym nie posypuje sie 
chodników. Tu Już wszystko za
le ty  tylko od dozorcy albo gos
podarza. Ostatnio wiele placó
wek zostało sprywatyzowanych, 
czyli nabyto obiekty na włas
ność. Sami więc gospodarze ma
ją  się troszczyć o czystość i za
gospodarowanie terenu wokół. 
Mają. Ale czy się troszczą, wie 
o tym każdy, jak to wygląda w 
praktyce.

Przed kilkoma dniami odwie
dziłam sklep „Madę" oraz roz
lokowane obok niego kioskL 
Nie przesadzę, jeżeli powiem, że 
idzie się tam jak nad przepaś
c i ą — taka ślizgawka. O plasku 
ani mowy. Nic Jest to Jedyne 
takie miejsce w Wilnie. Z wie
lu ulic znikły w ogóle skrzynie 
z plaskiem. Każdego rana radio 
ogłasza: uważajcie, śliskie drocrl 
i chodniki. Pamiętany kiedyś wy
znaczano grzywny dla gospoda
rzy małych domków prywatnych, 
jeżeli teren byl wokół zaniedba
ny. Dziś, gdy zjawili się nowi 
właściciele ogromnych obiektów, 
o grzywnach tylko się rozważa.
Nie ,iltiraan jeszcze nikogo. 
Czyż fundusz miejski nie potrze
buje pieniędzy? A  wltolanle ma
ją  ślizgawkę na ca dzień, t  któ
re j niestety Jedzie się nie do do
mu, a do szpitala. No cóż, sto
lica „przoduje.” I pod tym wzglę
dem. Pieniędzy pczede* tu nie 
trzeba Jak na gorącą wodę, 
chodzi tylko o to, żeby pracow
nicy odpowiednich- służb (a ta
kich Jest bardzo dużo) sumien
nie wykonywali swe obowiązki. 
Zresztą za dużo Jest odpowie
dzialnych za sprzątanie, a za ma
ło dozorców. Czyżbym się myliła?

Helena GŁADKOWSKA
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OŚWIADCZENIE
WAŁĘSY

Prezydent RjP Lech Wałęsa oś
wiadczył, że dla Polski' główną 
dziś sprawą jest rozwój- gospo
darki.

W  swym przemówieniu na po. 
siedzeniu Rady Rozwoju Gospo
darczego przy prezydencie po
wiedział, że czas już, aby spo
łeczeństwo polskie zbudziło się 
S po  trzech latach obserwacji 're
form zapytało, jakie są ich kie
runki i wyniki.

Od sukcesów gospodarczych 
będzie zależało, czy poprą lu
dzie nasze przeobrażenia, powie
dział Wałęsa. Czy też rozcza
rowani niimi zmuszą nas do wy
rzeczenia się ich. Jego  zdaniem, 
•krajowi, brakuje strategicznego 
pCanu rozwoju, a to powstrzy
muje dalszy rozwój. Opracowa
nie programu rozwtcju na dal
szą perspektywę jest właśnie 
głównym zadaniem nowego or
ganu przy szefie państwa — Ra. 
dv Rozwoju Gospodarczego. Ra
da ta będzie organem dorad
czym i. n ie zamierza ingerować 
w obecną politykę gospodarczą.

(JTAR—'TASS—ELTA)

HANNA SUCHOCKA — 
CZŁOWIEKIEM 

ROKU 1992
WARSZAWA, 7 stycznia (Kor. 

ELTA A. Degutis). Mimo że ża
den z polityków polskich w mi- 
n !onyim roku specjalnie się nie 
wyróżnił, najpopularniejszym 
bodaj człowiekiem roku 1992 
została premier RiP Hanna Su
chocka. Miano to  jednocześnie 
nadał jej ukazujący, się w Poz
naniu ’ tygodnik „W prost" oraz 
stołeczna- gazeta „Życie W ar
szawy".

(Początek roku prem iera Polski 
rzeczywiście jest pomyślny. Gór
nicy powrócili do pracv, strajk  
generalny jak  na razie odwoła
li robotnicy przeds?ębiorstw  wo
jewództwa łódzkiego, a synop
tycy zapowiadają ciepłą zimę.

Jak  wynika ze statystycz
nych danych porównawczych 
organizacji międzynarodo
wych, krajem  przeznaczają
cym najwięcej środków na 
badania naukowe i' prace 
rozwojowe jest aktualnie J a 
ponia, która w skali roku 
wydziela na ten cel 3.0? pro
cent wpływów ze swojej go
spodarki. Na drugim miej
scu znajdują się Niemcy z 
2,81 proc., a na trzecim jrgj 
Stany Zjednoczone z 2,80 
proc. Tak spożytkowane fun
dusze to przyszłość.

Ubóstwiany przez kobiety 
całego świata pieśniarz hisz
pański, 49-letni Julio Igle- 
sias już po raz drugi staje 
przed sądem o uznanie oj
costwa z oskarżenia Wnie
sionego przez kolejną towa
rzyszkę życia.

Rolnik z Bangladeszu, Ab- 
dul Chalek stał się właścicie
lem „złote;" kury. Od wielu 
już dni znosi ona dwa jaj
ka dziennie — rano i wieczo
rem. Fenomenalna kura  wy
wołała spói wśród miejsco
wych hodowców drobiu. Niek
tórzy twierdzą, że ptak cierpi 
na. zaburzenia hormonałne i 
znosi jajka \v takim tempie z 
powodu „fizjologicznej ano
malii". Niezwykła kura sta
ła się wielką sensacją i- z 
okolcznych wsi stale przyby
wają chętni jej obejrzenia.

8 MLN GOŚCI ZE WSCHODU W POLSCE
WARSZAWA, 6 stycznia (Kor. 

ELTA A. Degutis). Polska spo
dziewa się napływu przybyszy 
ze Wschodu. W  ubiegłym roku 
kraj odwiedziło około 8 min o- 
bywateli republik byłego ZSRR, 
a w tym roku przypuszczalnie 
odwiedzi dwukrotnie więcej.

Szczególne obawy budzi to, 
że do Polski ze W schodu wraz 
z turystami i handlarzami na
pływa fala przestępców. W  ^bie
głym roku na polskich drogach 
i parkingach dokonano 150 cięż
kich przestępstw. Policja zare
kwirowała u przybyszy 15 pis
toletów maszynowych. 79 sztuk

broni pneumatycznej* 194 pisto
lety gazowe.

Oczekuję się, że po nowym 
roku, gdy paszporty będą mog
li otrzymać wszyscy obywatele 
Rosji, Ukrainy i Białorusi, na
pływ  gości do Polski wzrośnie 
Jeszcze bardziej. Rzecznik p ra
sowy Zarządu Ochrony Pogra
nicza Polski Jarosław  Zukowicz 
oświadczył jednak, że jak  na razie 
przez wschodnie granice codzien
nie przybywa do Polski zaledwie 
około 7—8 tys osób, gdy tym
czasem przepustowość . przejś
cia w  Brześciu równa się 20 
tys. osób na dobę.

1

DAR SZWECJI DLA ENERGETYKÓW LITWY
Parlament i rząd Szwecji przy

znały Litwie 10 min koron na 
zakup paliw. O- tej bezzwrotnej 
pomocy poinformował ELTA za
stępca przewodniczącego Sejmu, 
przewodniczący Socjaldemokraty
cznej Partii Litwy A. Sakalas. 
Pomoc f nansowa Szwecji, wyno
sząca 1,5 min dolarów USA, zo
stała już przyznana na opłace

nie długów za dostarczany z Ro
sji gaz.

Pomocy tej Szwecja udzieliła 
po tym, gdy w październiku 1992 
r. Socjaldemokratyczna Partia 
L'twy zwróciła się do socjalde
m okratów Szwecji z prośbą o 
pośredniczenie w  tej kwestii w 
parlameńcie i rządzie Szwecji.

(ELTA)

IRAK NIE ZAMIERZA WYCOFYWAĆ SWYCH RAKIET
polecenie USA, Francj!, W . Bry
tanii i Rosji wycofania rakiet i 
groźbę użycia siły w  razie nie
zastosowania sic- do tego.

Az'z oświadczył, że Irak „ma 
prawo rozmieszczania swej ob
rony przeciwlotniczej w  dowol
nej części k raju", podała iracka 
agencja NowoAci.

BAGDAD (ARP—ELTA). W e 
czwartek Irak odrzucił ultimatum 
soj uszników w sprawie wycofa
nia w ciągu 48 godz'n swych 
rakiet ziemia-powietrze od po
łudniowej strefy, w  której za
bronione są loty.

Irak „odrzuca te  groźby Ame
rykanów", 'oświadczył wicepre
m ier T. Aziz, odpowiadając na

ZNALEZIONO SZCZĄTKI 
NAJSTARSZEGO DINOZAURA

WASZYNGTON, 7 stycznia 
(ITAR—TASS—ELTA). N aukow
cy am erykańscy i  argentyńscy 
w Andach, na północnym  za
chodzie A rgentyny, znaleźli 
szczątki najstarszego i najprym i
tywniejszego dinozaura. Był wie
lkości psa i m ieszkał na na-szej 
p ’anecie 225 min lat temu. Jak  
coda je  am erykańska prasa, no

wy przedstaw iciel rodżiny  dino
zaurów  narw any został eorapto- 
rem. co w  ‘przekładzie ze sta- 
rogreckie-go oznaczą, „rabiuś 
przed św item ". .

Zdaniem ekspertów , eoraptor 
iest preo-jcem olbrzym ich dino
zaurów. W spółczesna nauka  zna 
ich około 300 rodzajów.

ONZ (Reuter). Stany Zjedno
czone, W . Brytania i Francja 
przy poparciu Rosji w  środę 
dały Irakowi 48 jgodzin n a  wy
cofanie swych rakiet „ziemia - 
powietrze" ze strefy zakazu lo
tów  w południowej] części k ra
jni

‘Bagdadowi również polecono 
nie włączać radarów, śledzących 
sojusznicze samoloty, patrolują
ce tą  strefę.

Jedno ze źródeł zachodnich 
poinformowało, że  sojusznicy 
„odpowiednio i stanowczo za
reagu ją '1, jeśli w arunki ultim a
tum  nie zostaną spełnione.

MOGAjDISZU (Reuter). Piecho, 
ta -morska USA w czwartek za-" 
a takow ała jedna z dzielnic stoli
cy Somalii, k tó ra  panujący  w  
mreście przywódcy lokalnych 
klanów w ykorzystują do ukryw a
nia broni i amunicji. Pułkownik 
p eo tio ty  iriorśMęi Fred Peck 
poinformował, iiz żołnierze USA 
do a taku  wykorzystali czołgi 
oraz śmigłowce „Cobra". Zbu
rzyli co na-ironiej! 20 budynków i 
do god?. 9 rano  zajęli niemal 
cała północno - zachodnią dzie
ln icę M o pa di szu.

iNIHW DELHI (ARP). W  środę 
w  indyjskim  stan ie  Kaszmir w 
wyniku konfliktu m iedzy mu
zułmanami a siłami bezpieczeń
stw a śmierć .poniosło około 70 
osób, spftongto w iele dom ów i 
sklepów, poinform ow ał w  czw ar
tek  działacz polityczny Kaszmi
ru; były członek parlam entu  
S ailuddin Soz. O skarżył on fe
deralną shizbe bezpieczeństwa 
pogranicza o  to, że w  środę w 
mieście Soooro masowo mordo
wano ludzi za to. że  m uzułm a
nie  z ran ili dw u je j członków.

Czy będzie wielka Albania?
W rogość i nieufność tak  o- 

kreśla się stosunki z sąsiadami 
sześciu milionów Albańczyków 
zamieszkałych na Bałkanach.

— W  młodym państw ie demo
kratycznym jesteśm y obywatela
mi drugiego gatunku. Jeżeli n a 
wet M acedonia zostanie uznana, 
sytuacja Albańczyków w nsej 
się nie zmień —  mówi przed
stawiciel Albańczyków w  parla- 
menc‘e M acedonii Naser Zyberi. 
W  lei remiblice byłej Jugosła
wii, obecnie dążącej do nieood- 
ległośei mieszka 500—900 tys. 
Albańczyków.

W  Kosowie, na południu Serbi* 
już od s z p regli lat m ieszkają nra- 
w*e 2 miTony Albańczyków uci
skanych przez Serbów. Ten nie- 
snokojny region stał się jednym  
7 oowodów rozproszenia sie Tu- 
oosław 'i, N iektórzy obserw atorzy 
nawet przewidują: w Kosowie
zaczęło się, na Kosowie s‘e skoń
czy.

W  samei Albanii w  wielkim u- 
hństw'*e mieszkają niemal 3 mi-
1łonv Albańczyków; setki tysię
cy w  soosób legalny i n 'elegalnv 
wypmiorńwało do k rajów  Eurony 
Zarhodnifej.

Przyszła wielka Albania, ooar- 
n;aiaca Kosowe, zachodnia Ma- 
^edon’^ ’ obecna Albanie 
»*e n»® łei o runy etniczne! i nn 
Bałkanach n*kt n ‘p wątpi, że 
właśnie tego Al bań czycv ora gna. 
M*edzy innym* ooza Albańczy- 

^amipsżkaiymi na Bałka
nach wielkie ich kolonie sa w 
USA i Turcii.

W  M aredon'\, Serbii i Grecji 
najwybitniejsi politycy otwarcie 
mówią o działalności albańskich 
ekstremistów 1 podziemia, cho
ciaż r£e maja konkretnych fak
tów do uzasadnienia swych 
wniosków.

— Przywódcy Albańczyków o- 
ficjainie mówią tylko o demok
racji, prawach człowieka i samo
rządzie. Jednak to jest tylko gra 
— stwierdzają oni.

W  Kosowie sytuacja Albańczy
ków — muzułmanów jest trag -

czna. Kierowani przez Ibrahima 
Rogowę metodami pokojowym i 
sorzeciwiali sie. policyjnym  me
todom państw a serbskiego w  na
dziei. że W spólnota Europejska 
ooprze ich żądań 'a uzyskania au
tonomii. Jednak obecnie konflikt 
len całkowicie zaćmiła w ojna do
mowa w  Jugosławii. Bojkot źy- 
c ;a gospodarczego i politycznego 
kontrolowanego przez Serbów, 
nogorszył, jak  dotychczas sytua
c ję  samych Albańczyków.

— Żyw im y r.adz‘eję, ze kon
flikt zostanie zażegnany w  spo
sób pokojowy W pływ  EWG po
winien zagwarantować rozsądne 
rozwiązanie, bez przelewu krwi 
— powiedział rzecznik prasow y 
M inisterstwa Spraw ’ Zagranicz
nych  Albanii.

Albania nie jes t gotowa do 
zbrojnej konfrontacji z Serbią, 
5oi wojsko jest źle uzbrojone. 
Tylko możliwy związek Albanii 
z T urcją zmusza Serbię do li
czenia się z pretensjam i Albąni5. 
Trudno nie docenić znaczenia 
Turci* w stabilności i bezpie
czeństwie tego ;egionu.

W  latach pow ojennych l cz- 
ba A lbańczyków na Bałkanach 
w zrastała szybciej, n iż innych 
grur) etnicznych. 4— 10 dzieci w 
r-Hzinie albańskiej — to nor
malna zjaw»sko. Ekstremiści ser
bscy oceniają to jako  praw dziw y • 
so‘sek. M acedończycy także się 
obawiają, by  A lbańczycy Kosowa 

'i  M acedonii n ie  zagarnęli M ace- 
doniL

Sytuacja  polityczna M acedonii 
jest napraw dę trudna: jest ona 
zmuszona do walki nie tylko ze 
zgrupowaniami proal bańskimi,
ale i z proserbskimi oraz probuł- 
garskimi ekstremistami. Sytuacja 
grożąca eksplozją w Kosowie mo
że unicestwić wysiłki Macedonii 
w walce o status republiki nie
zależnej. A rozruchy bądź wojna 
domowa w południowej Serbii 
mogą się stać dla Serbii pretek
stem do w targnięcia do Macedo-

W  M acedonii etniczni Albań
czycy i -Macedończycy żyją od
dzielnie, chociaż dość zgodnie. 
Albańczycy zam ieszkują przew a
żnie zachodnią część republiki, 
jednak i w  mieście Skop je  jest 
odrębna dzielnica albańska, w  
której słow ian’e  praw ie się nie 
ukazują.

Chociaż w parlamencie M ace
donii i rządzie koalicyjnym  są 
przedstawiciele albańscy, jednak 
uskarżają się oni na  dyskrym ina
cję. Spośród 2,1 min m ieszkań
ców M acedonii A lbańczycy sta
nowią 500—900 tys., a w parla
m encie ze 120 m iejsc m ają za
ledwie 23. 'P rzy  głosowaniu za
wsze przeważała, głosy M acedoń
czyków. To praw dz w a dyktatu
ra większości, twierdzą Albań
czycy.

Albańczycy narzekają również 
na to, że w  M acedonii nie m o 
gą uczyć dzieci języka o jczyste 
go, że zabrania się im korzys 
tania z symboli narodowych 
O hocaż  międzynarodowi obser
w atorzy konstatują, że praw  
mniejszości albańskiej w M ace
donii nie narusza się, Albańczycy 
nte są zadowoleni. Nie chcą oni 
być mniejszością, lecz pod każ
dym względem lów ni M acedoń
czykom.

M acedończycy posądzają Al
bańczyków Q to. że w  rzeczywi
stości chcą 1 całkowicie oddzielić 
się od M acedonii i dołączyć do 
Albanii. Odczuwa się wrogie na
stawienie wobec Albańczyków. 
Podczas niedawnej dyskusji nad 
ustawą o obywatelstwie, zapro
ponowano nawet przyznawanie 
obywatelstwa tylko ludziom, któ
rzy mieszkają w M acedonii 30— 
50 lat. Ta propozycja bezpośre
dnio godzi w  emigrant©*.'- z Ko
sowa.

Albańscy orzedstawiciele w 
narlamenc e M acedonii odrzu
cają oskarżenia o separatyzm  i 
powiadają, że dążą wyłącznie do 
demokracji.

(NTB—ELTA) •

s p o r !
ECH, TA O D W n J

Niecodzienny wypad*] 
rzył się minionej środylt L 
spotkania o Puchar Roni^F 
między wileńską drużynąfl 
karek „Lietuvos TelgBfl 
„Primizie Basket" Parma, y j 
d e j minucie drugiej połgj 
tym, kiedy jedna z zw f  
włoskich legła jak  H  
parkiecie śliskim od Wo4yK łic' 
ciurkiem zaczęła się fig fjesl 
wać przez dach sali Wty fte 
go Uniwersytetu Pedagog^ f  
sędziowie zdecydow ali!^  H 
mecz przy stanie — ‘fP*j 
korzyść gospodyń. P4*

. ebk
W  ogóle — trzeba g  yti 

— drużyna litewska śwfc gę 
że jest to  dla niej mecz a« 
tniej szansy, by  awansów, |p 
ćwierćfinału zagrała na r> b  
obrotach i  to  ona właśni - 
dziła rej na  parkiecie, wyo z 
jąc  pierwszą połowę — pó 
Po przerwie w iln iankljj »k 
bardziej natarły  i do ch\ri Id 
mecz został przerwanymi' e$ 
dziły różnicą aż 17 p k t  jól

Szkoda, że z racji na t je 
k tóra  stopiła śnieg na pi^ [ 
nającym  sito dachu Vi^ I  
go Uniwersytetu Pedagog 
go, koszykarki litewskie [_ 
pewne zwycięstwo. Coin |  
widzowie zgrom adzeni ■ i 
bunach, nie śpieszyli je £  
cić, licząc na dogranie i - 
nia w innej sali, ew S I  
przełożenia go na inny 1 
Komisarz mecźu był j I 
konsdŁwentny: wystosował 
p ort do FIBA, a  ta  miaU 
cydować, co i jak. Na szc 
w erdykt był łaskawy dla 
n y  litewskiej. Z nakazu 
wczoraj o godz. 18 odbył 
w tórny mecz.

W  innym środowym spe 
w  grupie ,*C" ,,Olimpia" 
n ań  wpisała na  swe 
czwarte zwycięstwo poki 
drużynę „Agia Paraskevi*
—  77:58, przez co ijn  
zwiększyła szanse udziału 
szych rozgrywkach.

USA — SPORTOWA 
POTĘGA N r 1

Koniec roku jest ( 
okazją do przeróżnych] 
plebiscytów. O ' niezwykłą 
stykę pokusiła sie włoski 
zzetta dello Sport". Bazuj 
osiągnięciach sportowGói 
dyscyplin spróbowała ona 
pow ać państwo, uchodząc 
sportową potęgę n r  1 
d e .

Po suma summarum wto 
taki tytuł należy się USA. 
towcy tego k ra ju  z g n ^ B  
cznie 125 p k t  Po piętach 
rykanom najbardziej!  
Niemcy 124 pkt i 
122 p k t  Litwa w  tej 
cji w raz z Meksykienb, 
Zelandią i Tajwanem
—  44 lokaty. Polska L  
w raz z Kanadą sk las|8  
została n a  22—23 mięjś 
najWiększy dorobek 
cioboiści i pięcioboistk(|| 
k tóre  prowadzą w  tej 
n ie na  św ie d e

Trudno powiedzieć, na > 
wyższa klasyflkacja jest 
godna i czemu bierzef 
bę  jedne dyscypliny, & I 
takie, jak  np. żeglarstwa 
wiarstwo szybkie, b a M  
tenis stołowy.

GRETZKY ZNÓW  NA

Po trzym iesięczne j^  
spowodowanej kontuzją 
d am y  kanadyjski hokelE 
Gretzky znpwu powiódł 
lę, by reprezentować 
bu „Los Angeles K in a

31-letni Gretzky w  ®  
został uznany za W  
bombardiera w sze<^^B | 
lidze NHL. W liczajflf 
1991/92 w  swej karier** 
lił on 749 goli i dokoo* 
podań, po których padłf 
ki.



S,K u  R I  E R  W I L E Ń S K I ” 8 stycznia 1993

,Do nas należy tylko strategia..."
HLZ

Idek -OZMOWA Z MINISTREM PRZEMYSŁU I HANDLU 
dy p ' ALBERTASEM SINEVIĆIUSEM

spraw do omówienia było sporo, ale minister nie miał czasu. 
Wiec musiałam przeprowadzić błyskawiczny wywiad, 

na  v MlnłMerdwo Handlu ma to  do siebie, t e  Jego pracownicy nie 
poło iuhią jozmawiać z dziennikarzami, w  odróżnieniu od Ministerstwa 
awod! Komunikacji, które chętnie udziela wszelkiej informacji, zwołuje 

di konjferenic^e p»a^>we, aby przedstaw ić dziennikarzom. a  poprzez 
wod dIc*t szerokiej publiczności, stan rzeczy w  swej branży. Tutaj 

p r '  jest inaczej, ółaiego potem byw ają nieporozumienia, pretensje, 
Wilę- ie  roś lam w y ąlo  n ie  tak.

przedsiębiorstwami rozw ija się 
handel hurtowy, bez pośrednict
wa ministerstw. Podobnie dzieje 
się w  przedsiębiorczości. Nie 
będziemy im przeszkadzać. Pod
kreślam — do nas należy tylko 
strategia.

—  A więc. Pana zdaniem, 
pryw atyzacja była prowadzona 
nieprawidłowo? Ja k  by Pan ją  
przeprowadził?

' — J a  bym  zaczął od m ałych 
przedsiębiorstw i zakładów, jak  
lo robią Estończycy. Najpierw 
oddałbym je  w  arendę na 5—6 
lat, potem bym dopiero je  sprze
dał gospodarzom. A  teraz spój
rzmy, co się dzieję? 'Połowa zak
ładów przemysłowych zbankruto
wała. M amy 17 iys. bezrobotnych 
-— tylko w przemyśle. A  prze
cież pracowało tam  250 tys. lu
dzi! Ustawa o bankructw ie jest 
utopijna. Ludziom trzeba n ie  za
pomóg, lecz nowych miejsc pra
cy. Koszty życia rosną. 70 proc. 
poborów większości ludności i- 
dz e na wyżywienie. Naród ubo
żeje, co nie  sprzyja rozwojowi 
przemysłu i  rolnictwa. Bo kto 
będzie kupować wytworzoną pro
dukcję?

— Co by Pan zrobił w  przem y
śle?

— Zakłady przemysłowe m a
ją  olbrzymie hale produkcyjne, 
■nnóstwo niepotrzebnego* już
sprzętu ------  czemu by  nie wy- |“
nająć tego drobnym producen- I 
tom, p/zedsi ‘biorcom? N iech so- | 
bie iobią w  nich gwóżdzie i usz- j 
czelki, k tóre  są tak  potrzebne lu
dziom, i którymi nie  powinny się 
zajmować wielkie zakłady pracy.

— A gdzie gwarancja, t e  ich 
potem stamtąd nie wysiudają? 
Gdy te  zakłady przemysłowe 
znów staną na nogi.

— Trzeba to  przemyśleć. W szy
scy muszą być usatysfakcjonowa
n i  A le przedsiębiorczość H i to 
panaceum od bezrobocia. Musi
m y dać ludziom pracę. Ludzie 
muszą odzyskać zdolność nabyw
czą. Inaczej wszystko • stanie.

6°gic;__ ju* raj  był Pan ministrem 
|  Potem przeszedł do
B-6l:S d y  Litewskiej". Stał Pan u 

łebki rodzącej się giełdy papie- 
pr:; wfrrtośdowych. Czyżby chda- 

świJ się Panu wrócić do minister- 
neczlra, które (co tu  duto  mówić) 
lso\vq3 przedstawia się teraz najle- 
na pjj?  ;
łaśnu— Uległem namowom. Dob- 
wyoj znam premiera B. Lubysa.

I  S o fe racówal^niy długie lata.
t i  Łekonał mnie Wyszedłem u-
chwii sednio z m nisterstwa tylko 
y, pitego, że nie mogłem znaleźć 
l '  pólnego języka z byłym pre- 

erem G. Vagnoriusem, 
na __ i co zastał Pan pb powro-|p â|
W iie_  p łk ie m  nowe ministerst- 

które muszę poznawać od
|*e
^  F i -  Czy nie sądzi Pan, te  w 
114 nibie prywatyzacji Minłsterst- 
p 3e |  Handlu w ogóle nie ma racji 
ie - tu? Przynajmniej tak jest na 
swent^ecite.,
ny  — Nie wsztjdzie na świede. 
>Yi za tym jesteśmy na etapie re
jowa) Sjuzacji stosunków gospodar- 
oiała feh, a to stawia pewne wy- 
a szcgania. Gdyby chociaż prywa- 
|d la <Bcja> przebiegała normalnie, 
jazu I tej naszej — narobiono du
by! d błędów. Sprzedawano obiek- 

handlu, a ich właściciele na- 
j iuniast je  zamykali, pozbawia- 
tDia'n ût*no^ć poszczególnych re- 
we pw możlwości kupienia so- 

ko, nawet chleba i mleka w 
|jscu zamieszkania. Podobnie 

> znl^e z d u g a m i f r y z j e r -  
iału Ini' lażniami- Więc też na da- 

n etap e widzę rolę minister- 
’a w tworzeniu strategicznej 

_ ityki w handlu i przemyśle. 
DWA wdrażaniu nowoczesnych sys- 

1 lów, w przybliżaniu przemys- 
i handlu do standardów świa- 

dosi/ych. Tb — jeżeli chodzi o 
ph arawy globalne I  — problemy 
tykłą fOkacji zakjadów handlowych 
włoska jeżeli chodź o małą strategię. 
Bazujszem, nie ma potrzeby ukry- 
>wcó^. że już od dawna pomiędzy

—■ Co sądzi Pan o przedsię
biorczości?

— Że niełatw o jest jej teraz. 
Ustawy o koncesjach do nicze
go dobrego nie doprowadzą. Ja  
bym regulował spraw y finansowe 
z pomocą racjonalnego systemu 
ceł. N a razie przedsiębiorca jest 
lak  obłożony podatkami, że z 
trudem  da je  sobie radę. To para
doks, ale i w ielkie zakłady prze
mysłowe, i małe m ają ten  sam 
system podatkowy. To musi być 
bardzo dokładne zróżnicowanie. 
Bez tego ani kroku. U stalanie ceł 
też powinno być przemyślane 
dogłębnie. Nie będziemy przecież 
nakładać cła n a  bawełnę. Jest o- 
na podstawą rozwoju naszego 
przem ysłu lekkiego. W e wszyst
kim  musi być głowa i porządek. 
Niestety ■— i w  przemyśle, i w  
handlu panu je  bałagan, w  do
datku statystyka szwankuje.

- -  Od czego, Pana zdanlęm, po

winien zacząć iząd?
— Od wprowadzenia porządku 

w  finansach i bankowości. W szy
scy — od dużych przedsiębiorstw 
do najmniejszych —  powinni 
wiedzieć bardzo dokładnie, w co 
włożyli pieniądze i w jakim  sta
nie one wracają. To nadaje sens 
działalności. Bez tego nigdy nie 
tuszym y do przodu. Mam nadzie
ję, że rząd dokona dokładnej a- 
nalizy ekonomicznej, ustali, jakie 
szkody zostały wyrządzone, gdzie 
zawinił rozpad ZSRR, gdzie po
sucha, a gdzie nasza- ignorancja 
Trzeba to  zrobić nie po to, aby 
kogoś ukarać, lecz .po to, by nie 
powtarzać błędów.

— Czy aby nie asekuruje się 
Pan na przyszłość?... A  co prze
widuje Pan zrobić konkretnie we 
własnym ministerstwie? Qzystkę? 
Zmiany? Jeżeli prerogatyw ą mi
nisterstwa jest tylko strategia, 
je te li w  związku z prywatyza
cją  odpadło wiele obowiązków 
urzędników ministerskich, to 
chyba byłoby racjonalniej skie
rować Ich do bardziej konkret
nej działalności? W  dodatku 
praca w  MinMteitStwie Handlu 
straciła na  atrakcyjności — wszy
stko można kupić driś u  jp y w a- 
ciarzy, przy tym  nieraz po  tań
szych cenach.

KiSEujS M usimy dokonać przeglą
du kad ry  pod kątem  jej funkcjo
nalności. Trzeba uporządkować 
spraw y finansowe, opracować ja 
kiś plan rozwoju przemysłu. 
W ie pani, ile kosztuje nowocze
sny program  przebudowy przemy
słu? — milion 400 tys. dola- 
lów. („M aster plan"). Ale musi
m y zrobić wszystko, aby był 
wszędzie obrót. Pieniądze muszą 
być stale w  obiegu.

— Jakim  gałęziom przemysłu 
będą udzielone prerogatywy?

—i Przemysłowi elektroniczne
mu, | precyzyijnemiui, - lekkie
mu,'; medycznemu, farmaceu
tycznemu, chemicznemu. I tuv 
muszę uprzedzić, moderni
zacja pociągnie za sobą pod wyż-

1111 nakładów. » co za tym 
idzie również kosztów produkcji.

—■ Ojl Nie wiem, czy ladzie 
pociągną. J u t  1 tak są zdetermi
nowani... X zy  ministerstwo ma 
zamiar współpracować z Polską?

— Dlaczego pani pyta tylko
0 Polskę; Będziemy handlować 
re  wszystkimi: Rosją, Niemca
mi, nawet z Aliyką.

1 Polska interesuje mnie dla
tego, l*wtewa± pracuję w pols- 
klej gazecie.
. NP tek. Muszę pani powie

dzieć, że Polska zaczęła prywa
tyzację dużo wcześniej i ma już 
na tym polu spore osiągnięcia. 
Oczywiście, będziemy korzystać 
z jej doświadczenia.

— Czy nie obawia się Pan. 
żo przy tym zasileniu naszego we
wnętrznego rynku towarami z 
Zachodu, pozbawimy kraj możli
wość? ro2fwijtac|ia własnego prze- 
mysłu i rolnictwa. Tak jak  to

"było swego czasu w  Polsce. Prze
cież ju t  dziś we wszystklth na
szych sklepach i kioskach leżą 
tylko przywożone towary. w  
Polsce taka praktyka doprowa
dziła do tego, t e  rolnicy d e  
zbuntowali. N ie byli w  stanie 
konkurować z zachodnimi produ
centami artykułów żywnościo
wych. Nie opłacało się im coś 
lam wytwarzać u siebie, gdyż 
koszty pracy były olbrzymi**

— Nie możemy do tego do
puścić. W  żadnym wypadku; 
Będziemy stymulować własny 
przemysł i rolnictwo, będziemy 
polepszać ich jakość, aby mogły 
konkurować na iynku zagranicz
nym.

— Co by Pan chciał dorzucić 
na zakończenie naszej rozmowy?

Hpfi^ Proszę powiedzieć swym 
polskim przyjaciołom, że będzie
my z nimi chętnie handlować.
1 proszę przekazać świąteczne 
życzenia —- wszystkiego najlep- 
szego.

— Dziękuję za rozmowę.
Barbara ZNAJDZEŁOWSKA

Fot. ELTA

godzą 
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l w y ]  e ? J >° WT0RNYCH WYBORACH DO RAD 
g j s A l  SAMORZĄDÓW REJONÓW WILEŃSKIEGO  

I SOLECZNICKIEGOiętacn iicejm Republiki Litewskiej 
^wia: ii Włf*

M kla^ ^ P ^ a d z i ć  powtórne wy- 
k lem  ?  samorządów- rejo-
n dzi| 
ca na’.

wileńskiego 1 solecznickie- 
lutego 1993 r. 

lasyfiK ^ ? 0' ■ ^  uc(lwały  * działal- 
m iejsf 1SJ1 wyborczych rejo- 

ę notuj 
istki 
tej dl

i
d y l

nów solecznickiego i wileńskie
go, podjęta w  trakcie organizo
wania powtórnych wyborów do 
rad samorządów tych rejonów, 
z wyjątkiem  uchwał co do daty 
powtórnych wyborów, są ważne.

3. Uchwała nabiera mocy z 
dniem jej powzięcia.

Czasowo p.o. przewodniczącego 
Sejmu-Republiki Litewskiej Ceslovas JURSENAS 

Wilno. 4 stycznia 1993 r.
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H ?  ®  zmniejszyła wartość 
arstwo Wów ludności oraz znacznie 

lej moc nabywczą.
^ o n .1e trudna jest sytuacja 
u osób wymagających opie- 

H  - S ' ) '  emerytów, ludnoś- 
r NA T® jskie) oraz tych, którzy 

ą czerpać zyski jedynie z 
f c p t^ n a je m n e j ,  nie mają wa-

Sejm Republiki Litewskiej 
uważa, że jak  najszybciej mają 
być zindeksowane wkłady lud
ności i chociaż częściowo zre
kompensowana ich dewaluacja. 
Zalecamy rządowi Republiki l i 
tewskiej wspólnie z Bankiem 
Litewskim do 15 stycznia 1993 r. 
powziąć uchwałę w  sprawie in
deksacji wkładów ludności. 

Czasowo p.o. przewodniczącego 
Sejmu Republiki Litewskiej Cesloyas JURSENAS 

Wilno, 5 stycznia 1993 r.
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Świąteczny
wieczór

Litew skie Centrum  I>zieci i 
M łodzieży o raz  Litewiski Fun
dusz Dziecięcy zorganizowany 
ciekawą imprezę świąteczną dla 
rodzin wielodzietnych, sierot i 
pokrzywcfeonyioh przez los. Dzie
ci, ich rodzłiców i opiekunów  
przybyłych na to  spotkanie po
witał i złożył życzenia przew od
niczący Funduszu, poeta Juozas 
Nekrośius. Odbył się koncert. 
Teatr ,,Bern i nkas żi-miukas11 przy 
Bibliotece im. M. M ażvydasa 
zaprezentow ał bajkę P. Cvirki 
„Świnka królew na". W ystąpili 
również tancerze ze studia tań
ców.

W szystkie dzieci otrzymały 
prezenty gwiazdkowe, przygoto
wano świąteczny stół. Byiło to 
możliwe dzięki prezydentowi to
warzystwa pomocy dzieciom Li
twy z Niemiec V. Gerte, k tóry 
ofiarował 1000 marek, jak też

Wydawnictwu M atryca", Fun
duszowi Muzyki, Towarzystwu 
,,GubojaM, zespołom kawiarni

„A nt kalnu*' i „Serinukśnele" 
o raz  w ydaw nictw u „A ras" .

Fot. Marlus BARANAUSKAS

Kings" ___
w roK11

■fcmjieft SYNTEZA PLASTYKI I FOTOGRAFIKI

! g |[ ą c  [ c z n e ^ ^ f c ^ P i ^ f e ^ f e -  S  ®erezniowa znamy lako 
. J  uską wy-lawp nr ° twarto malarza . karykaturzystę. W  no.
’“ rte [Znych WtadiJ,; huroory- wych pracach wykorzystał ón

. Ekspozvri, , ®ereznio. również fotografię, kfóra tworzy 
i  Sadły pozycii “ Wiera ponad swoiste tło dla jego rysunku.

H. SINKONAS
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Wokół Wilna jest sporo 
samotnych domków, rozrzu
conych z dala od ośrodków 
handlowych i usługowych. 
W zasadzie mieszkają tam 
ludzie starzy, schorowani. 
Całe życie ciężko pracowali 
na roli lub w przedsiębior
stwach wileńskich, teraz 
zostali z niczym. Warunki 
ich życia pozostawiają wiele 
do życzenia — nie mają bie
żącej wody, centralnego og
rzewania, częstokroć prze
mierzają kilometry aby ku
pić butelkę mleka, czy ka
wałek chleba. Prywatyzacja 
pozbawiła ich sklepów pań
stwowych, łaźni.

Otrzymaliśmy pełen rozpa
czy list od mieszkańców cha
łupek wokół plaży w Woło- 
kumpiach. Drukujemy go w 
całości, .gdyż nic tu się ni'e 
da dodać, ani ująć.

„Droga Redakcjo! My, miesz
kańcy Antokola 1 przyległych 
terenów, zwracamy się z- prośbą 
o wyjaśnienie, dlaczego teraz, 
gdy Litwa odzyskała niepodle
głość, wszystko robi się ludziom 
na złość, przeciwko nim, szcze
gólnie przeciwko tym najuboż
szym, którzy całe tycie ciężko 
harowali, otrzymywali nędzne 
pobory, a teraz otrzymują nie 
mniej nędzne emerytury.

We wszystkich krajach ludzie 
pracy otrzymują w charakterze 
emerytur co najmniej 50 p roc  
swych byłych poborów. W  ta
kich zaś krajach, jak  np. USA — 
nawet 70 i więcej proc. My 
mamy zaledwie 25—30 proc.

To, co nam zabierano, gdyśmy 
pracowali, szło do budżetu pań

stwa. Za te pieniądze budowano 
szkoły, szpitale, domy mieszkal
ne, łaźnie. Pieniądze te  mie
liśmy odebrać w postaci emery
tur. Ale gdyśmy zostali emery
tami, to okazało się, te  nic nam 
nie przysługuje, zostaliśmy goli. 
Jak święci tureccy.

Mieliśmy do niedawna świetną 
łaźnią na ul. Tramyaju na Anto- 
kolu, do której chodziliśmy od 
czasu do czasu. Bilet kosztował 
16 kop. Teraz łaźnię sprywaty
zowano, a właściciel otworzył tu 
bar piwowy, bufet, garmażerię. 
I tylko niedolą część lokalu 
przeznaczył na właściwą łaźnię, 
która w dodatku jest czynna raz 
tygodniowo — dla kobiet 1 dwa 
razy tygodniowo ■— dla męż
czyzn. Bilet kosztuje 300 talo

nów, czyli 1875 razy drotej niż 
kiedyś, podczas, gdy nasze eme
rytury wzrosły tylko 27 razy.

byłemu personelowi wynieść się 
stąd do Nowego Roku, gdyt musi 
przygotować sklep do remontu. 
N ie pomyślał on, czym będą 
ty li mieszkający tu indzie. Nie
którzy — mają trudności z cho
dzeniem. Nie mogą Jeździć auto
busem do miasta po żywność — 
kawałek chleba, czy paczkę ma
sła. Ten sklep spożywczy był tu 
bardzo potrzebny. I zimą, 1 la
tem zawsze było pełno nabyw
ców. Kiedyś w  czasach stagna
cji, gdy robiono tu  remont, przy- 
wotono budki, w których sprze
dawano najniezbędniejsze arty
kuły spożywcze.

Jesteśmy prenumeratorami „Ku
riera" od kilkudziesięciu lat, 
więc zwracamy się do naszej 
gazety, aby nam pomogła. Oba
wiamy się, t e  nowy właściciel 
sklepu postąpi, Jak właściciel

dzona odpowiednią ustawą, 
Że po sprywatyzowaniu 
obiektu, nie powinien on 
przez rok zmieniać swego 
profilu. Wywalczyliśmy po
prą wikę do tej ustawy, aby 
remonty, jakie natychmiast 
po nabyciu obiektu przepro
wadzają nowi właściciele, 
nie wchodziły do tego rocz
nego terminu. Jeżeli ustawa 
jest naruszana w tym czasie, 
mamy prawo podać delik
wenta do sądu. Po roku nie 
mamy żadnego prawa inge
rować w  działalność właści
ciela.

— J a  to  wiem. Ale, czy 
samorząd W ilna nie prze
widuje jakiejś pomocy mie
szkańcom oddalonych od

Głos wołającego na puszczy
Komu potrzebna jest taka łaź

nia? Za czyje pieniądze jak  nie 
za nasze ją  zbudowano? Czy 
m oina się tutaj myć otrzymując 
3 tys. emerytury?

Rozumiemy, t e  zwiększono ko
szty gazu, elektryczności, ale 
czy to  znaczy, t e  my, emeryci, 
musimy się myć w  nieckach i 
miskach? Tylko dlatego, t e  były 
rząd narobił mnóstwo błędów?

W  tym miesiącu sprzedano 
sklep spożywczy na uL Svajo- 
nlu, tj. w  W ołokumpiach, na 
drugie] plaży. W  tym sklepie 
kupowali wszyscy wilnianie.

Nowy właściciel wydał rozkaz

łaźnj na Antokolu. Z szacun
kiem — mieszkańcy W ołokum- 
Pl".

Rozmawiam na ten temat z 
wicemerem Wilna, panem P. 
KLIMASEM

— Co pani proponuje? — 
pyta wysłuchawszy moich 
skarg. — Znów wprowadze
nie handlu państwowego? 
Powrót do starych syste
mów?

iS a iS I W  prywatyzacji obiek
tów handlowych i usługowych 
obowiązuje zasada, zatwier-

W małych i średnich przedsiębiorstwach

Nie boją się rynku
Założyciele tego przedsię

biorstwa nie przypuszczali, 
że przyjdzie mu pracować w 
warunkach gospodarki ryn
kowej. Lecz wtedy, przed 20 
laty, odruchowo stworzyli 
przedsiębiorstwo zdolne do 
przetrwania w dowolnych 
układach gospodarczych.

Po pierwsze, zaczęli od 
spraw zwykłych i małych. 
Mianowicie od tego, że W ła
dysław ł.yczkowski, zawzię
ty wędkarz, zrobił sobie nie
zwykłą na tamte czasy, leJt- 
ką i trwałą łódkę z włókna 
szklanego. Wysocy urzędni
cy ówczesnego DOSAAF 
Litwy wypróbowali jego łód
kę i skierowali W ładysła
wa w kwietniu 1972 roku na 
naukę do Leningradzkiego 
Zakładu Laminatów Szkla
nych. Planowano założenie 
przedsiębiorstwa w Prenach, 
Trokach, Solecznikach, ale z 
różnych przyczyn wybór padł 
nad Solecziiiki. 18 grudnia 
1972 roku Władysław Ly.cz- 
kowski już jako dyrek
tor, podpisał statut przed
siębiorstwa. Rozpoczęto 
budowę pierwszego od
działu, jednocześnie wy
twarzając produkcję. Był 
popyt na łódki, więc od nich 
zaczęto. Ludzie uczyli się w 
toku pracy. Początkowo by
ło 36' osób. Gdy zdobyli do
świadczenie, okazało się, że 
mogą produkować nie tylko 
łódki.

I tu warto powiedzieć o 
■ jeszcze jednej ich zdolności 

dostosowania się do gospo
darki rynkowej. Od pierw
szego roku przedsiębiorstwo 
musiało nawiązać bezpośre
dnie kontakty z dostawcami 
i klientami. Od tej pory wy
twarzają wyłącznfe produk
cję cieszącą się popytem. Z 
Solecznik korpusy kutrów i 
łódek wędrują do Sankł-Pe-

tersburga, detale traktorów 
— do Mińska, do kombina
tu w Rostowie itd. A Obe
cnie, gdy jakość produkcji 
wzrosła, mają nabywców łó
dek W Danii i Niemczech. 
W iełe swych wyrobów sprze
dają na miejscu. Popyt ma
ją  skrzydła i podskrzydła 
dla samochodów osobowych, 
karoserie do UAZ. Rozpoczę
to produkcję bagażników do 
„Ziguli". W edług skali eu
ropejskiej jest to przedsię
biorstwo średniej wielkości. 
Bezpośrednie kontakty po
zwalają mu w obecnych 
warunkach zachować obję
tość produkcji, nie pozwo
lić na, bezrobocie. A to  już 
wiele dla naszego małego 
miasteczka. Przedsiębior
stwo daje pracę i niezłe za- 
rdbiki 137 m ieszańcom .

Taka jest w krótkim zary
sie 2(Hetnia historia obecne
go litewsko - białoruskiego 
przedsiębiorstwa „Stiklopla- 
stika". Z okazji jubileuszu w 
najnowszym oddziale zorga
nizowano wystawę wyro
bów przedsiębiorstwa cie
szących oczy wysoką jakoś
cią. A później odbyło się 
uroczyste zebranie zespołu, 
gdzie wspomniano historię 
przedsiębiorstwa. Obecny, 
czwarty dyrektor Czesław 

i Sokołowicz podziękował za 
pracę weteranom: Krystynie 
Jurołajć, Janinie Klacewicz, 
Aleksandrowi Goiibatience. 
'Janinie Wojsznis, Liliji Bo- 
guszewicz, Władysławie Wo- 
roneckiej, Genowefie i Ta
deuszowi Juszom, Aleksan
drowi i Marii Dzieniom, Bea
cie Joniene i in. Natomiast 
obecni pracownicy otrzymali 
nie tylko podziękę, ale i po
darunki.

Piotr RYNGIEWICZ

Nowy 
Kontroler 
P aństw ow y

WILNO (ELTA). gg  W  swej pra
cy opieram  się na m iędzynaro
dowych standardach, obowiążu
jących najw yższe insty tucje  
kontroli państwowej oświad
czył 5 stycznia na konferencji p ra
sowej nowy Kontroler Państwowy 
Vidas Kundrotas. 39-letni szef De
partam entu  Kontroli Państwowej 
n ie  zam ierza radykaln ie  zmie
n iać s truk tu ry  insty tucji i za
m ienić kadrę, ale  „ trzeba ją  
odpowiednio zorientow ać". Jego  
zdaniem ,'  kon tro lerzy  powinni 
być bardzie] wyspecjalizow ani, 
a  departam ent ma pracow ać* w 
najw ażniejszych przew idzianych 
przez Konstytucję kierunkach:, 
nadzorow ać, czy słusz-nie za. 
rządza się i korzysta  z mienia 
państw owego, jak się w ykonuje  
budżet państw owy. Ta p raca  we 
wcześniejszej działalności depar
tam entu  n ie  zawsze w ykonyw a
n a  była skrupulatnie.

Kontrolerzy państw ow i w  dal
szym ciągu będą tropić  naduży
cia funkcjonariuszy. V. Kund
ro tas zapewnił, iż fak ty  dobie
rane będą starann iej. Przedsta
wiane prokuraturze m ateriały w 
m iarę możliwości będą jak  naj
lepiej przygotowane, aby nie 
wym agały uzupełnień i nie  
zwlekać z pociąganiem  winnych 
do odpowiedzialności. Departa
m ent Kontroli Państwowej w 
w alce z zorganizowaną prze
stępczością I  ko rupcją  w ra 
mach umowy zamierza ściśle 
w spółpracow ać ze służbą bez
pieczeństw a państwowego.

‘ V. Kundrotas, po  ukończeniu 
U niw ersytetu W ileńskiego w 
różnych resortach w  charakte
rze kontrolera, pracujie od ro
ku 1076; J e s t kandydatem  nauk 
ekonomicznych. Obiektem  jego 
badań naukowych jes t nadzór. 
Zapoznał się i badał działalność 
instytucji kontroli .państwowej 
inny oh państw. Urodzony w  ro
dzinie zesłańca, V. Kundrotas 
iprzelz dhitgie lata nie miał mo
żliwości wspinania się po szcze
blach kariery .

centrum dzielnic — jak  w 
tym wypadku? Czy nie po
czuwa się do odpowiedzial
ności za równomierne roz
lokowanie placówek handlo
wych?

—> Wymienione prZez pa
nią problemy są problemami 
okresu przejściowego. Trze
ba to  przeżyć. Z czasem ry
nek wszystko wyreguluje. 
Tam, gdzie będizie popyt — 
będzie i zbyt, tam, .gdzie bę
dą nabywcy — będą i skle
py... Z łaźniami jest znacz
nie gorzej. W  prywatyzacji 
obowiązuje ta sama zasada. 
Ale takie coś brzemienne 
jest w skutki. Koszty utrzy
mania łaźni są zbyt wyso
kie, aby znaleźli się chętni 
ich prowadzenia. Samorząd 
W ilna znalazł środki w  bud
żecie, by trochę subsydio
wać jedyną pozostałą w 
mieście- łaźnię, z której naj
ubożsi mogą korzystać za 30 
talonów. Gdyby pobierać 
opłatę za bilety według ko
sztów utrzymania, bilet do 
łaźni kosztowałby 400 talo
nów.

Muszę pani powiedzieć, że, 
jak  dotąd, nie otrzymywali
śmy. od mieszkańców miasta 
podobnych skarg. Ludzie po

winni zwracać się zJB 
sprawami do nas, a 3  
redakcji...

— Sądząc z tego, c ł  
powiedział, sam orzą^H  
nież niewiele by im pow 
Nasze ustawodawsty^H 
bardzo niedoskonałe.^® 
mując ustawy, nikt n J  
śli o najbiedniejszy ć h j 
ety sądzi widocznie PqK 
snej kieszeni. A  p X  
troska o ubogich i qX 
kićh leży w centrum 
rządów cyw ilizo |n  
państw demokratyczn^B 
nas — wszystko jest 'im 
końca j przemyślane. 
my ifany przykład: wp 
dżono ulgi na kupno | 
tów miesięcznych na 
sport miejski dla enJ 
po 60-tce. W  innyJ 
jach, np. w Polsce, są 
we bilety również jej 
zdwe. Bo czy musi sil 
pować bilet miesięczny 
dwa razy w  miesiącu! 
jechać się do przychód 
karskiej? 1 dlaczego dj 
minowane są kobiety,P 
jak  wiadomo wychog 
emeryturę w wieku 55f

Takich znaków zajS 
jest sporo we wss 
dziedzinach naszego. T | 
Wszystko obliczaneM 
zgodnie z zasadą „jakS 
będzie".

Teraz prywatyzacja zi 
wstrzymana. Być może] 
dre głowy uw zględnili 
stkie jej niedociągnięcii 
wymyślą. Przynajmniej 
należy życzyć m iesza 
Litwy. Tylko że tym, |  
mieszkają wokół sprj 
zowanych już sk le i 
łaźni nic prawdopodobni 
pomoże.* Będą m usia  
kać aż zadziała system 
pyt—zbyt".

Czy by nie można 
przeznaczać jednak pęf 
środków z budżetu na 
manie jednej łaźni dla, 
rytów? A  może 
pomysłowi sponsora* 
tropi, którzy wymyśla 
mądrego prywatnie, 'ot) 
jąc dodatkowy biznes]

Migawki zimowe.



s'f „ K U R I E R  w  I L E N S K 1”
8 stycznia 1993

Od hasła „Za wolność naszą i wasząl“  
do nowoczesnego n a c j o n a l i z m u

W  listopadzie 1992 r. w W ilnie odbyło się sympozjum nauko
we na lemat „Stosunki międzypaństwowe Litwy 1 Polski w bl- 
stojil Europy Środkowe) XX w ieku: przeszłość 1 persjpektywy", 
którego przebieg dosyć obszernie relacjonowaliśmy na naszych 
la m a c h ,  rww natomiast polecamy uwadze Czytelników pierwsze 
z wystąpień młodych historyków litewskich, po swojemu spo
glądających na problemy naszych wspólnych dziejów.

1. Hasło powstańców Pol
ski i Litwy z XIX witeku „Za 
wolność naszą i waszą!" mia
ło pojemną treść i nie zaw
sze było pojmowane jedno
znacznie. Do dziś na tle hi
storycznym kłopotliwe jest 
sformułowanie, kto w  poło
wie XIX wieku był „nasz", 
kto i— „wasz" i jak  rozumia
no wolność, za którą krew 
przelały tysiące patriotów. 
Wiadomo, że pierwsza grani
ca ówcześnie dzieląca „swo
ich" i „obcych" przebiegała 
na wschód od historycznych 
granic Litwy. Innymi słowy, 
ideolodzy powstania 1863 r. 
dążyli do podkreślenia, jako
by skuteczność ich walki wa
runkuje liberalizacja Rosji 
lub upadek tamtejszego sa- 
mowładztwa. A zatem dekla
rowana wolność rozumiana 
była również jako wyzwole
nie się od własnych i ob
cych despotów.

0  wiele trudniej odpowie
dzieć na pytanie, co to  hasło 
oznaczało dla Litwy i czy 
ówczesne społeczeństwo było 
w stanie zrozumieć je jako 
dążenie do przywrócenia 
państwowości Polski i Lit
wy oraz ich sojuszu w  ja
kiejkolwiek bądź zmodyfiko
wanej formie (federacji lub 
konfederacji) w obliczu 
wspólnego wroga E = i  impe
rium rosyjskiego.

2. W  naszej historiografii 
już w trzecim dziesięcioleciu 
XX w. rozpoczęła się polemi
ka nad znaczeniem powsta
nia w odrodzeniu Litwy: ró
żnie oceniano ńie tylko in
tencje powstańców Litwy, 
ale i rolę M. Murawjowa. 
Ukształtowały się dwie pod
stawowe koncepcje ruchu - 
wyzwolenia Litwy XIX w.Jk  
jedna nazwana przez V. 
Trampę romantyczną, a dru
ga — realistyczna. Pierw
szą reprezentują M. Romer, 
bracia V. i M. Birźiśkowie 
i dość nieoczekiwanie polski 
historyk M. Ochmański. Dru
giej koncepcji przytrzymy
wali się P. Klimas, J. Toło- 
raitis, P. Sleżas, a skłania się 
ku nim zresztą też sam V .- 
Trumpa, który- swego czasu 
bardzo trafnie określił obie 
opinie. Według jego ironicz
nej uwagi, pierwsi kształto
wali następującą wizję Lit
wy XIX w.: wkrótce po upa
dku Rzeczypospolitej Oboj
ga Narodów na Litwie za
czął się szerzyć iuch oporu 
przeciwko zaborcom, przede 
wszystkim — Rosji. Poprzez 
spisek braci Cicerskisów, 
wojny Napoleona i legioni
stów, organizacje konspira
cyjne studentów Uniwersy
tetu Wileńskiego, powstania 
lat 1831 i -1863, rzeż w Kro- 
żaćh i inne, przez nosicieli 
książek, poprzez „AuSrę”, 
„Varpas", rewolucję 1905 r.
1 Wielki Sejm Wileński dro
ga doprowadziła do 16 Lute
go, kiedy to cała walka zo
stała uwieńczona ostatecz
nym zwycięstwem — przy
wróceniem niepodległości Litwy.

Zwolennicy drugiej kon
cepcji natomiast niemalże 
odmiennie przedstawili obTaz 
tego samego ruchu: ich zda-

litewskiego. Krócej mówiąc, 
kierujący się sformułowania
mi drugiej koncepcji, cały 
antyrosyjski ruch odbierali 
jako wyłącznie „program 
polityczny" rządzącej war
stwy (czyli szlachty) Litwy 
w okresie całego XIX w. 
W ygląda na to, że o tej po
stawie obywateli Wielkiego 
Księstwa Litewskiego decy
dowała nie walka o Litvfę, 
lecz walka o przyłączenie 
Litwy do Polski, a  stąd była 
całkowicie obca interesom 
narodu litewskiego. Litwini 
f i-  szczególnie nowe poko
lenie aktywistów ruchu na
rodowego, wywodzące się z 
niższych warstw społecz
nych — byli obojętni wobec 
powstań i, zdaniem V. Trum- 
py, nie interesowali się zby
tnio rozstrzygnięciem kon
fliktu polsko-rosyjskiego, któ
ry  dla Litwy miał znaczenie 
jedynie pośrednie. Natomiast 
w powstaniach XIX w. kon
flikt rosyjsko-liłewski jak 
gdyby w. ogóle nie istniał.

Już sam fakt trwającej po
nad pół wieku polemiki umo
żliwia stwierdzenie, że poru
szony przez nas problem za
licza się do najbardziej 
skomplikowanych i ważnych 
kart w  historii Litwy, które, 
niestety, nie zostały przeczy
tane do końca. Jakkolwiek 
nie mamy nowych fundamen
talnych, podbudowanych 
wnikliwymi archiwalnymi 
badaniami, napisanych z

niem, w  ciągu całego XIX 
w. autentyczni patrioci lite
wscy nie mieli nic wspólne
go z ruchem antyrosyjskim, 
z obu powstaniami XIX w. 
Uniwersytet W ileński będący 
ośrodkiem poloniżacji nie 
tylko nie walczył o Litwę, 
ale na domiar kpił z D. Po- 
ślki (Paszkiewicza)' oraz in
nych patriotów; w latach 
1831 i 1863 będących okre
sem poloniżacji (lenkmetis) 
nie ma co szukać idei nie
podległości Litwy; M. Mura- 
w jow wieszał powstańców i 
niszczył ich ótoczehie, lecz 
jego doradca Hilferding pro
ponował otwarcie na Uni
wersytecie kursów języka

dystansu czasu studiów, to 
nawet bez takowych trudno 
uwierzyć w przypuszczenie 
V. Trampy, że S. Daukanta^ 
spokojnie siedząc w  roku 
1831 w  kancelarii generała- 
guibernatora Rygi miał po
wiedzieć o powstaniu: „Nie 
mój bób, nie moje świnie".

3. Ohie koncepcje wyodrę
bniają (aczkolwiek odmien
nie interpretując) dwie naj
ważniejsze kwestie. Po pier
wsze, pielęgnowana przez 
szlachtę Litwy tradycja pań
stwowości W ielkiego Księ
stwa Litewskiego i jej po
gląd na  unię z Polską oraz 
postawa względem interesów 
pozostałej części narodu li
tewskiego. Po drugie, kwe
stia sojuszników nowej ge
neracji litewskiego ruchu na
rodowego, ułatwiająca zo
rientowanie się, na ile ha
sło „Za wolność naszą i wa
szą!" odpowiadało oczekiwa
niom generacji. Inaczej mó
wiąc, kwestia, czy w  poło
wie XIX w. ruchy narodowe 
Polaków i Litwinów były 
zbieżne w  walce z ciemięż
cami.

Moim zdaniem, w kwestii 
tej najmniej produktywna 
jest próba uproszczenia pro
blemu, tj. postrzeganie szla
chty litewskiej bez podzia
łu jej na warstwy dążące do 
odimiennych celów i wzajem
nego ich przenikania się. 
Podobnie moglibyśmy powie
dzieć te ż  o litewskich orien
tacjach ruchu narodowego, 
które to w  drugiej połowie 
XIX w. uległy znacznym 
zmianom. A  więc, wyodrę
bniając w  szlacheckiej spo
łeczności Litwy ruch demo
kratyczny, najbardziej od
powiadałaby koncepcja kul
tywowania przez nią idei 
jagiellonowej, którą w prze
dedniu powstania 1863 r. 
sformułował A. H. Kirkor: 
„Czy Litwa, dlatego że była
by z Polską, powinna prze
stać być Litwą?" Odpowiedź 
demokraty, uważającego się 
za obywatela Wielkiego 
Księstwa Litewskiego była 
następująca: „Nie! By być z 
Polską, Litwa nie powinna 
przestać być Litwą. Jestem 
Litwinem i to uczucie nie 

> zostanie nigdy we mnie zni
szczone. (...) Czuję sympa
tię do Polski, o ile jej los 
jest powiązany z naszym". 
W  jakiej mierze los ten  łą
czył Litwinów i Polaków w 
1863 r. jeszcze dobitniej 
świadczy wyznanie przywód
cy litewskich powstańców A. 
Mackeyićiusa (Mackiewicza) 
w celi przesłuchań: „Ponie-

(Dokończenle na str. 0)

Konkurs „Dziewczyna „Kuriera"

Regina WOJTKIEWICZ

Zatwierdzone uchwałą rządu Republiki 
Litewskiej nr 968 z 24 grudnia 1992 r

TYMCZASOWY TRYB EWIDENCJI I MELDOWANIA 
OSÓB, NIE MAJĄCYCH STAŁEGO MIEJSCA 

ZAMIESZKANIA LUB TYCH, KTÓRE UTRACIŁY DO 
NIEGO PRAWO

1. Ewidenojię osób, nie mają
cych stałego m iejsca zamieszka
n ia  lub Ibtóre utraciły  do Siągo 
prawo, prowadzą wydziały o- 
pieki, i troski .zarządów miejs
kich i rejonowych. W ydziały te 
powyższym osobom w ydają tym
czasowe dowody osobiste wed- 
fejg określonego wzoru (załącz
n ik 1).

2. W 'c e lu  ewidencji wydawa
nych tymczasowych dowodów o- 
sobistyćh w wydziałach miejs
kich i rejtonowych op iek i'i. tro
ski prowadzi się księgę określo
nego wzoru (załącznik 2).

3. Osoba, której wydano tym
czasowy dowód osobisty, kiero
w ana iest do służby migracyi- 
<nej miejskiego czy rejonowego 
kom isariatu policji w sprawie 
dowodu osobistego obywatela 
Republiki Litewskiej bądź zez
wolenia na zamieszkanie w Lit
wie lub do wydziału paszporto
wego — w sprawie zameldowa
nia.

4. Tymczasowy dowód osobi
sty  ważny jest zanim osoba w 
wydziale paszportowym komisa
riatu policji zostanie zameldo
wana przy miejskim lub rejono
wym wydziale opieki i  troski.

5. Tymczasowy dowód osobi

sty  służy wydziałowi paszporto
wemu komisariatu policji za je
dyna podstawę zameldowania o- 
soby przy miejskim, rejonowym 
wydziale opieki, i troski.

6. Tryb zakwaterowania, za
meldowania i  zatrudnienia sie
rot po ukończeniu szkół, osób 
po powrocie z miejsc odbywa
nia kary i nie posiadających sta
łego miejsca zamieszkania, reg
lamentuje uchwała rządu Repub
liki Litewskiej nr 326 z 9, sierp
nia 1991 r.. „O zakwaterowaniu, 
zameldowaniu i zatrudnieniu sie- 
rot po ukończeniu odpowiednich 
uczelni, osób, które powrócMy 
z miejsc odbywania kary nie po. 
siadających stałego miejsca za
mieszkania".

7; O Osobach, nie mających 
stałego miejsca zamieszkania lub 
k tóre uiraciły do niego prawo, 
miejscu i oh pobytu i warunkach 
życiowych wydziały opieki i  tro
ski zarządów mie\’iskich i rejo
nowych informują instytucje 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych, giełdy pracy, ruchy społe
czne.

8; Ewidencję oraz zameldowa
nie  osób, wyszczególni onych w 
punkcie 1 tego trybu finansują 
zarządy miejskie i rejonowe.

Opozycja: wartość talonow zmalała z powodu emisji
W  grudniu 1932 r. na Litwie 

dokonano niedozwolonej emisji 
6 mld talonów. Takiego jest 
zdania opozycja sejmowa, kitó-. 
refc opinię 6 stycznia na konfe
rencji prasowej wyraził poseł na 
Sejm Gedlmines Vagnorius. W  
jego przekonaniu, z powodu 
teii emisji wartość ta-lonu zma
lała  o  50 proc. i _o 40 proc. 
wjzrosły ceny. Opozycja nie wie, 
na  m ocy jakiego dokumentu 
dokonana została ta emisja. Są
dzi się, że zrobiło to  kierowni
ctwo Banku litewskiego brutal- 

I nie łamiąc Konstytucję. G. Vag-

norius zaznaczył, że możliwa 
jest emisja, jiaką przewiduje u- 
stawa o budżecie. W  budżecie 
-1992 roku nie planowano dodat
kowych wpływów w wysokości 
6 mld talonów miesięcznie. Ani 
bank, ani rząd, zdaniem opo
zycji, nie mieli prawa do takiej 
emisji. W  obliczu ciężkiej sy
tuacja gospodarczej, nagły spa
dek wartości talonu może boleś
nie uderzyć po gospodarce i 
ludności Litwy.
• G. Ve<gnorius w odpowiedzi 
na  zarzuty w .związku z doko
naną w lipcu 1992 r. emisją 12

mld rubli zaznaczył, że należy 
odróżnić emisję rubla i talonu. 
Emisja była wówczas taka, ja- 
kiiei dokonywała Rosja i inne 
państwa strefy rublowej. Do 
1 października, zdaniem G. Vag- 
norlusa, ceny we wszystkich re
publikach strefy ■ rublowej były 
jednakowe.

Poseł n a  Sejm Juozas Listavi- 
ći-us powiedział, że należy ko
niecznie zindeksować wkłady lu
dności, . wskazał na potencjalne 
źródła indeksowania. Zdapiem 
opozycji, najbardziej realnymi 
środkami indeksacji jest dotych

czasowa emisja 12 mld rubli i 
15 mld talonów. Zdaniem .G. 
Vegnoriusa, pieniądze te zain
westowane zostały w litewską 
gospodarkę jako zasoby kredy
towe, toteż są realne. Godnym 
ubolewania jest to, że środków 
■tych nie ma pod dostatkiem, 
gdyż poważne zindeksowanie 
wymaga 60 mid. Zdaniem J. Li- 
stayićŁusa, gdyby Rosja zwró
ciła 6,7 mld przyswojonych li
tewskich pieniędzy, mogłyby one 
przyczynić się do zindeksowa-
nia >-Wadów. I j g p
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Od hasła „Za wolność naszą i waszą!" 
nowoczesnego nacjonal izmu

(Dokończenie ze sir. 5)

waż Litwie do samodzielnej 
rewolucji brakuje wielu wa
runków (...) chciałem (...) po
móc Polsce, a od niej żądać 
pomocy dla rewolucji na 
Litwie, (...) naród litewski 
natomiast wcześniej czy pó
źniej rzekłby słowo w spra
wie własnego losu". A. Mac- 
kevi£ius (Mackiewicz) i wię
kszość przywódców powsta
nia na Litwie uświadamiali 
nadzwyczaj zawiłą sytua
cję geopolityczną, z której 
wynikała następująca alter
natywa: albo we wspótoej 
walce z Polakami, odzyskać 
częściowo, dzieloną z inny
mi członkami wyobrażanej 
federacji suwerenność w 
składzie Polski, albo pod 
jarzmem imperium rosyj
skiego przestać w ogóle być 
Litwą. Obserwując działal
ność i losy najbliższych 
współtowarzyszy i uczniów 
S. Daukantasa i M. Valan- 
ćiusa w tak zwanym okresie 
polonizacji (lenkmetis), łat
wo jest dostrzec, że w prze
ważającej większości' — o 
ile tylko pozwolił wiek i 
zdrowie — wznieśli oni szta
ndar powstania.

4. Stłumienie powstania 
1863 r. było okrutnym cio
sem dla uchodzącej nadal za 
główną siłę polityczną szla
chty Litwy i Polski. Ofiary 
bitew, emigracja na Zachód 
i wygnania na Wschód, kon
fiskaty i kontrybucją, zakaz 
zatrudniania się inteligencji 
we własnym kraju, polityka 
rusyfikacji kulturalnej > 
wszystko to odmieniło na
stroje polityczne. W  obli
czu deklasującego się w na
turalny sposób stanu szla
checkiego Litwy, wchodze
nia na scenę życia politycz
nego litewskiej społeczności 
intelektualnej pochodzenia 
chłopskiego, tradycyjny nurt 
szlachecki stopniowo zaczął 
tracić dominującą pozycji- 
w ruchu społecznym, a co 
gorsza, nie potrafił znaleźć 
wspólnego języka z innymi 
ruchami. M. Birźiśka, wy
wodzący się ze stanu szla
checkiego, w następstwie po
wie tak: „Gdyby litewskie 
piśmiennictwo nie zostało 
zakazane, a w zwalczaniu 
powstania 1863 r. były przez 
Moskali stosowane wszelkie

inne środki, nawet gdyby 
sytuacja Litwinów nie była 
taka, jak Łotyszów i Estoń
czyków, których to  powsta
nie nie dotknęło, przeciwko 
których wierze nie przed
sięwzięto żadnych kroków i 
którzy sami do lat 80 pano
wania caratu nie byli ger- 
manizowani (jak my — po
lonizowani — E. A.) to na
wet wówczas ciemiężeni w 
przeciągu 40 lat Litwini zy
skaliby więcej. (...) W  spo
sób naturalny I zdrowszy 
dla narodu jego warstwy 
konserwatywne zgrupowały
by się 1 wytyczyły sobie 
spokojniejszą 1 wygodniej
szą linię polityczną niż obe
cna narzucona im przez sam 
rząd rosyjski, ostro i wojow
niczo opozycyjną".

Tracąc swe pozycje szla
checki mirt wyzwolenia w 
.przeciągu całej drugiej poło
wy XIX w. zachował się ja 
ko jeden ze sprzecznych spo
łecznych nurtów politycz
nych Litwy, w którego ar
senale ideowym, niestety, 
poglądy konserwatywne nie
udolnie były osłanialne ha
słami modernistycznymi. Zra- 
dzające się .przejawy nacjo
nalizmu Litwinów i Polaków 
podsuwały szlachcie alterna
tywy orientacji etnopolitycz- 
nej, oddalała się ona od 
rdzenia narodu litewskiego, 
a „gente lituanus, natione 
polonus" na coraz większą 
skalę "stawało się tylko ,,na- 
tione polonus", pozostawia
jąc problemy swych korzeni 
historii 1 albumom rodzin
nym. Ten proces trwał aż do 
1918 roku.

5. Chociaż rok 1905 w na
szej historiografii nawet 
przez „realistów" jest zwa
ny prawdziwym rokiem rzą
dów litewskich (lietuvnfótis), 
wspólne z Polakami tradycje 
powstańcze były nadal ży
we, aczkolwiek pod zmię; 
nioną postacią. Młody na
cjonalizm litewski przejął 
ledwie nieznaczną część tra 
dycji wspólnych z Polakami 
walk wyzwoleńczych, które 
w roku 1863 i wcześniej łą
czyły się z obroną państwo
wości Litwy i interesami li
tewskich chłopów. Z besspo- 
średniego doświadczenia 
powstań coraz bardziej ko
rzystała spychana na pery
ferie życia Litwy młoda ge

neracja szlachty. M. Romer 
twierdzi, że właśnie tacy lu
dzie, jak „emigrant litewski, 
szlachcic, Polak pochodzenia 
litewskiego- —i Józef Piłsud

s k i — łączy w sobie twarde 
litewskie usposobienie z 
ideami polskiej Litwy, naj
wymowniej odzwierciedla 
przełom tej tradycji". „So
cjalizm i rewolucjonizm mło
dego Józefa Piłsudskiego, 
opuszczającego w XIX w. 
swą ojczyznę Litwę, był ro
mantyczny ^  pisał w roku 
1935 tenże M. Romer —* był 
on epigonem powstań na Li
twie, szczególnie powstania 
1863 r. Gdyby żył wtedy — 
w 1863 r. — może byłby... 
ówczesnym przywódcą skrzy
dła czerwonych powstańców 
i jego nazwisko prawdopodo
bnie byłoby wspominane 
przez Litwinów z szacunkiem 
i . sympatią, jako jednego z 
tych, którzy w  tamtym po
wstaniu zabiegali o autono- 
/miczność Litwy wobec Pol
ski, gdyż niewątpliwie Józef 
Piłsudski miał pewne poczu
cie separatyzmu Litwy, po
litycznej odmienności Lit
wy. Dla niego Litwa i nie 
tylko Litwini, ale i Polacy 
Litwy — to  było coś innego 
niż Polska. (...) Jednak czasy 
się zmieniają. Człowiek, któ
ry w 1863 r. zostałby naz
wany Litwipem-separatystą, 
w świetle ideałów odrodzo
nej Litwy dnia dzisiejszego 
staje się wrogiem narodo
wym Litwy".

Powyższa charakterystyka 
odsłania nie tylko jedną wy
bitną postać, ale i cały prze
bieg walk XIX w., jego  de
formację i rozłam w  nowej 
sytuacji i ostatecznie — smu
tny finał. W  wydarzeniach 
lat 1905— 1907 było jeszcze 
coś, co przypominało dawne 
czasy, lecz tylko przypomi
nało. W  zasadzie nowe ce
chy ruchu Litwinów (i jesz
cze bardziej Polaków), k tó re
go zalążki ledwie klepkowa
ły w postaci separatyzmu na
szych powstańców 1863 r., 
przeważyły nad dawniej do
minującymi wspomnienia
mi wspólnych walk z Po
lakami, aczkolwiek hasło 
„Za wolność naszą i waszą" 
nie poszło całkowicie w  za
pomnienie.

Eg i di jus 
ALEKSANDRAYlClUS

NA W ESOŁO Operacja „D11 *
Przed samym Nowym Ro

kiem zadzwonił telefon.
Heh! Słucham.

— Nie jesteś na podsłu
chu?
■ — Płacę za telefon tak dro

go, iż łącznościowcy zgrze
szyliby interesując się, z kim 
i o czym rozmawiam...

— Daj spokój, to poważna 
sprawa.

Skąd ten ton. A...
— Nie wymieniajmy imion! 

Dobra, cc tam u ciebie?
-S r  Bądź uważny. I pojętny, 

jeżeli potrafisz. A więc, K. 
płaci D. Powtarzam: K...

—  Co mnie to obchodzi? 
Nie jestem D...

Ty durniu. Masz -akc
je?

Oczywiście, przecież 
wiesz. Spółki akcyjnej K...

— Ciszej 1 Uprzedzałem, że 
nie wymieniamy imion. A 
co się należy właścicielowi 
A. w końcu roku? Dywi...

— Czyżby?!
— Nareszcie się domyśli

łeś.
—  Aż się nie wierzy. W  

tak trudnych czasach 1 Zaraz 
wszystkim opowiem!

• -  Ani się waż! Może tam 
ktoś z tych.

— Jakich „tych"?
— No wiesz, inspektorów, 

urzędników.
— Co mi zrobią?
—- Nie tylko tobie, ale i 

K. Zastanów się: jeżeli K. 
wypłaca D., to znaczy, że ma 
wielki D. A właściwie ich D. 
nie jest wielki. Lecz chcą 
wesprzeć swvch A. w  tych.

lak sam powiedziałeś, trud^H  
nych Cz. A dlatego c z ę ś ć S
swych niewielkich D. asyg-®  
nu ją na wypłacenie D. Ale i 
gdyby organy rządowe do^H  
wiedziały się obłożyłyby cie- «  
bie takim P.. że żadnego D ^ l  
nie zostanie Zrozumiałeś? 9

— N-nje zupełnie. Jeżelijfl 
pierwsze ,,D' — dywidenl. a |  
drugie „D" -— dochód, z któ- B  
rego nic nie zostanie po o b if l  
łożeniu go ..P"... A, zrozumia-;* 
łem, podatkiem 1

— Nie krzycz. Jesteś pe^fl 
wien, że telefon nie ma poct|H 
słuchu?

—- .Nie. będę krzyczęcH  
Dlaczego nie ma ustaw ^fl 
chroniącej moich praw a k c j o l  
nariusza? Dlaczego nie inógefl 
— ej, wy, słyszycie? — o- I  
trzymać należnego p ro c e n tS  
za włożony do interesu k a f l  
pitał?

— A jednak jesteś na p o d 9  
słuchu?

— Nie wiem i nie c h ć n  
wiedzieć! Chcę D! Dużo D!.fl

— Uspokój się. Jeżeli w s z y j 
stko będzie dobrze, otrzy- I 
masz. Ale nie jako D, a ja- I 
ko P.M.

— Co maisz na myśli?! |
.— Pomoc materialną. T ak i 

załatwiono w K.
— Przekaż lin wielkie Dz.J
— Do widzenia!
7— Najserdeczniejsze ży

czenia z okazji N.R.! Gorące 
P. twej żonie!

— Nie .zrozumiałem...
— Nie musisz. D, D. i je

szcze raz D!..
Ju rij SOBLIS W

Wyłoniono uczestników 
kursów marketingu w RP

W  A m basadzie RP n a  Litwie 
odbyła się eliminacja- osób, k tó 
re się zapisały n a  k u rs  marke- 
timgu w  Polsce. Podczas, bezpo
średniej rozmowy, w  której uw
zględniano wiek, zapotrzebowa
n ia  i  możliwości pretendentów ,
,w ybrano następujące kandyda
tury: Grzegorz Bteleninik z fir
m y „V ilenaM, Ja n  Boguszko — 
pracow nik  działu kom ercyjnego 
redakcji „K uriera W ileńskiego", 
W aferfa M aclejkianlec ze spół
ki turystycznej „Festa", Krzysz

tof Pleślak ze spółki studenckiej 
W ileńskiego U niwersytetu Je ch -  
mcznego, A ndrzej Raw łuszewia 
ze spółki „Ahsollitu>. Gratuluje- ’ 
my!

Jednocześnie powiadamiamy, 
i e  term in wyjazdu n% kursy zo-fl 
stał przesfcmlęty o miesiąc. O j  
konkretnych term inach powiadomi 
mimv osoby w ybrane te le fó n i9 | 
cznie. Jeżeli komuś data nie ódfflf 
powiada —  prosim y o powiaT^ 
domienie redakcji, tel. 42-79-564

m i. w l ]

O PRZENIESIENIU DNIA WOLNEGO

Rząd Republiki Litewskiej po 
stanow ił przenieść dzień wolny 
z 30 stycznia 1993 r., soboty 
n a  13 stycznia, środę.

Przedsiębiorstwa li in sty tucje*  
k tóre  30 stycznia pracow ać nie : 
mcigą, ustalają inny dzień p rac y *

Europa a religia
Analiza historyczna kończące

go się stulecia ukazuje, pomimo 
wielu osiągnięć, niezliczone tra 
gedie człowieka jako jednostki, a 
także narodów i całej ludzkości. 
Człowiek w dalszym ciągu jest 
niebezpieczny dla siebie i in
nych. Lekcja politycznych syste
mów totalitarnych „bez Boga" nie 
może się powtórzyć. Wszyscy 
tego pragniemy. Tylko w  jaki) 
sposób mamy się zabezpieczyć? 
Tym bardziej, że i Europa Za
chodnia znajduje się w głębo
kim kryzysie religijno - moral
nym.

Niektórzy szukają przyczyn 
tego stanu w utoracie bogactwa 
duchowego przez współczesnych, 
w braku kultury i  praw  moral
nych, w przewartościowaniu dóbr 
materialnych. A kształcenie dzie
ci i młodzieży tylko dla potrzeb 
św iata' produkcji, udoskonaleń 
technicznych stało się jakby no
wą formą unicestwienia ludzkoś
ci. Technizacja odczłowieczyła 
„króla stworzeń". Jest on zbyt

zniewolony ii uzależniony od 
3WOjej produkcji. Zagubiony ele
ment duchowości, transcedencji 
natury  człowieka mści się na nim 
samym.

Samokry tyczna ocena jedno
stek i narodów Eu repy da je  op
tymistyczne nadzieje, że wyno
szenie potrzeb duchowych i kul
turowych ponad politykę przy- 
•gotuje człowieka XXI wieku do 
autentycznego dialogu z cywili
zacją miłości. Dzisiaj Europa w 
obliczu narastających prądów 
szowinizmu, nacjonalizmu, nieor 
panowania sterów polityki, eko-. 
■nomii, patologii u  progu trze
ciego tysiąclecia chrześcijaństwa 
szuka na nowo w  bogactwie re- 
•ligii swoich korzeni, możliwości 
wyjścia z kryzysu wartości ogól
noludzkich. Jednak zwrot w kie
runku religii nie jest łatwy. 
Przyzwyczajenie i samostanowie
nie praw moralnych poza- Obja
wieniem Bożym najbardziej ha
m ują .pożądany powrót do źró
deł. Współcześni nie  chcą poz

nać głębie! praw d Bożych, nau
ki Pisma Sw. i Kościoła, wier
nego stróża depozytu wiary, lecz 
w chwili zainteresowania żądają 
od Kościoła zmiany w głoszeniu 
fundam entalnych zasad życia 
chrześcijańskiego.

•Nauczanie religii w 'Europie 
jes t bardzo rozpowszechnione.
W iększość krajów  zapewnia na
ukę religii utrzym ując państwo
we zatrudnienie. Oprócz k ra
jów  Europy W schodniej (gdzie 
nauka religii jest wprowadzana 
od 1990 roku> tylko Luxemburg 
wprowadził zatrudnienie kateęhe.-, 
tów  przez Kościół. W  A ustrii; 
Holandii Istnieje . różnorodność 
zatrudnienia przez Kościół lub 
przez państwo. W  jeszcze innych 
krajach  (Francja, Niemcy, Szwaj
caria) jest to  uzaleinione od de
cyzji rządów poszczególnych kra
jów, landów czy. kantonów. W  
większości krajów, w których 
nauka religii odbywa sję i co do 
których posiadam y dane, spra
wowany jes t nadzór Kościoła 
nad nauczaniem  religii. Stosunek 
ten wynosi 17:6. W  19 krajach 
wymagana jest Missio Canonica, 
czyli skierow anie danego kate
chety do nauczania religii przez

biskupa lokalnego Kościoła. W y. 
móg ten  dotyczy krajów , k tóre  
ze względu na wykładaną wiedzę 
religijną możemy nazwać kato
lickimi.

W arta zauważenia jes t kwes
tia ilości godzin n auk i religii.. 
Można przyjąć, że średnio są to 
dw ie godziny tygodniowo. Tylko 

■ w k ilku  k rajach  jes t jedna go
dzina1 -(IDania. Holandia, Rumu
nia  oraz Rosja i  Litwa). W  nie
których k rajach  liczba godzin 
dochodzi do trzech (Francja, Nie. 
mcy, Hiszpania, Szwajcaria, 
Szwecja). W e Francji, oprócz A l
zacji i Lotaryngii (gdzie nauka 
odbywa się w szkołach publicz
nych) we wszystkich rodzajach 
szkół jest jeden  dzień wolny od 
zajęć (środa), kiedy to  organizo
w ane są m in . zajęcia z  religii. 
W  większości religia jest przed
miotem obowiązkowym z ocena 
na świadectwie, a le  tylko mniej 
więcej w  połowie państw  ta oce
na jest istotna p rzy  promocji do 
następnej klasy.

Pomimo że w wielu krajach 
Europy brak jes t nauczania reli
gii katolickiej, lub lekcje t e  ma
ją  charakter awyznaniowy to na

podkreślenie zasługuje fakt p ra ł 
wie jednakow ej treści przekazyJ 
wanej uczniom. Są to zasadnicza 
treści w iary i jej wartości o raa  
kw estii zw iązane z kulturą, zj 
zachowaniem jednak (poza w y j 
jątkami) prio ry te tu  wiary w yznaj 
wanej przez większość mieszkańa 
ców. W  Rosji, Szwecji, A ng liil 
W alii i Danii duży ,■ nacisk k ła J  
dż ie  się na  naukę o (religii. Na-I 
tomiast w  Holandii każda szkoli 
ła sama ustala program  dydak^H  
tyczny, mając jednak na u w a || 
dze nadzór Kościoła.

Podsumowując, oprócz A lban ia  
wszystkie k raje  Europy już na-1 
uczają lub przym ierzają (JugoS 
sławią, wschodnie landy N ien  
miec, Bułgaria) do nauki re l ig ii  
w szkołach. Tak więc zestaw ien ia  
to napawa optymizmem Okazuia 
je się, że Europa jest w ie rn i^ H  
swoim korzeniom i chce przeka^H L 
zać następnym  pokoleniom w ar-^H  
tości, na których wychowuje s ię ^ H  
od stuleci.

Ks. Dariusz STAŃCZYK I
Honorarium na prenum erat^^H  

„K. W ." dla potrzebujących.
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Kultura woła SOS!

Dopóki żyją entuzjaści...
Kamyczki. Gdyby znalazł 

je ktoś w  polu, nie zwrócił
by na nie zapewne najmniej
szej uwagi. Archeolog Vi- 
das Siemienas, * pracownik 
Swięoiańskiego Muzeum Kra
joznawczego mówi, że te ka
myczki są bezcenne. To gro
ty strzał z krzemienia sprzed 
mniej więcej 5 tysięcy la t

lio niedawna nikł nie po
dejrzewał, że tu, w pobliżu 
jeziora Krełuoms, znajdują
cego się pod ochroną pań
stwa żył, pracował i  „two
rzył” starożytny człowiek. 
Znaleziono kamień przypo
minający toporek... Od tej 
pory zaczęły się poszukiwa
nia. Do muzeum trafiają cią
gle nowe eksponaty. Jest 
ich już blisko 16 tysięcy.

. Część z nich utrwalił na 
zdjęciach nasz fotoreporter. 
Gipty strzał d o ,polowania na 
ryby i zwierzęta, odłamki 
glinianych naczyń do przy
rządzania posiłków, amule
ty... Przedmioty, które na 
międzynarodowej wystawie 
w Norwegii zdobyły ocenę 
znalezisk o światowym zna
czeniu.

Niestety, nie wszystkie ek
sponaty mogą znaleźć należy
te miejsce w muzeum w 
Swtęćianachg- mówi dyrek
tor W anda Stanevićiene. CU- " 
Jest ciasno. Liczne ekspona
ty z zamierzchłej przeszłości 
i z czasów mniej odległych 
przechowuje się w nieprzy
stosowanych pomieszcze
niach. co je  po prostu ni
szczy..'.

Od dawna się mówi o bu
dowie nowego bloku. Po 
raz pierwszy nasz (teiennik 
poruszył ten  problem na 
swoich łamach przed 15 ła
ty. Kierownictwo rejonowe 
miało wówczas inne sprawy 
na głowie. Wydawano pie
niądze na budowę nikomu 
niepotrzebnych ziemianek. 
W  takich ziemiankach, rze
komo, w okresie niemieckiej 
okupacji mieszkali sowieccy

partyzanci... Były pieniądze 
na sauny, domy hotelowe w 
lasach, gdzie się. zabawiali 
wysocy urzędnicy. A  mu
zeum? Zaniedbano. Bu
dowę rozpoczęto dopiero w 
1978 roku. Później nastąpiła 
długotrwała przerwa. Po 
cjęym długo i opornie praco
wano przy budowie piwnicy. 
Zalewały ją  wtostenne rozto
py. Ściany gmachu rosły 
powoli. Jedni budowlani od
chodzili na emeryturę, za
stępowali ich inni. Budowa 
muzeum w  Swięcianach sta
ła się już sama w  sobie mu
zealnym okazem.

Cieszy przynajmniej to, że 
w br. podciągnięto budynek 
pod dach. Ale do wykończe
nia jeszcze daleko. Nato
miast budżet rej emu jest 
mały. Brak pieniędzy i' 
budulca. Ze słów dyrektora 
muzeum wywnioskowałem, 
że „niewykluczona jest mo
żliwość zaniknięcia muzeum 
na zimę". W  tych warun
kach można podziwiać tylko 
ludzi, którzy jeszcZfe coś ro
bią na rzecz „utrwalania hi
storii" tych okolic.

Każdego lata nad Kretuo- 
nis przyjeżdża wieloletni en
tuzjasta i kierownik prac 
wykopaliskowych, kandy-. 
dat nauk historycznych, ar
cheolog Algis Girininkas ze 
swoimi studentami. Pracu

ją społecznie uzupełniając 
zbiory muzeum. Ziemia świę- 
cianska odsłania wciąż nowe 
swe tajemnice. Powstał na
wet pomysł stworzenia na 
tym terenie parku narodo
wego „Aukśtaitija,J. Malow
nicza przyroda przyciągnęła
by tu niemało turystów, ró 
wnież zagranicznych z „de
wizową kiesą". Na razie 
jednak nie sposób wcielić w 
żyicie szlachetnych i pożyte
cznych zamiarów. Wiadomo, 
że dopóty zaczną  napływać 
pieniądze" z turystyki, nale
ży stworzyć bazę materialną, 
warunki campingowe. A  to 
wymaga znacznych środków, 
któryćh akurat brakuje. .Ale 
wróćmy do odkryć młodego 
archeologa Vidasa Siemiena- 
sa, pochodzącego z miastecz
ka Adutiśkis (Hoduciszki). 
Opowiada on z zapałem o 
swoich wykopkach.

Spójrzcie, jaki skrobacz 
wykonał dawny mistrz z 
kamienia. Można nim oczy
ścić skórę jelenia w  ciągu 
kilku minut. A jakie ostre 
są groty strzał.;.

W ierzę, że dopóki mamy 
takich entuzjastów, dopóty 
nie zniszczy kultury nasza 
ciężka wegetacja.

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon święciański

Fot. A. Clmbolajtis

Handlowcy „kręcq“
WILNO (ELTA). Pracownicy 

służby konkurencyjnej przy- rzą- 
™  Republiki Litewskiej 4 sty
cznia sprawdzali, jak przed- 
siębiorstwa handlowe Wilna 
wykonują * uchwałę rządu „O 
zaopatrzeniu ludności w  tań
sze artykuły spożywcze". Spo
śród 16 sprawdzonych w 5 
stwierdzono naruszenia tej uchwały.

Z 20-procentową marżą han
dlową zamiast 12-procentowej 
topionymi serkami, wieprzowiną, 
konserwami z duszonej wołowi- 
ny* serami podpuszczkowymi 
oraz masłem handlowały sklepy 
..Nerta", „Sllas- 1 „Aleksandri- 
! , • Totei nabywcy za kilogram 
wieprzowiny płacili tu o 26 ta- 
JagSS “  kilogram masła „Vai- 
stiećiu" o 39, a za sery podpu

szczkowe o 19—31 talonów dro- 
zej.

Za niesłusznie podwyższone 
ceny i marże w drugim ' półro
czu 1992 r. sankcje ekonomicz
ne nałożono na 44 przedsiębior
stwa handlowe 1 żywienia zbio
rowego w różnych miastach Lit
wy. W  Wilnie na zamkniętą 
spółkę akcyjną „Sandora" nało
żono karę 33.915 talonów, na 
sklep „Aleksandrija" firmy lite
wsko-polskiej „ B e ta "  26.400
talonów, sklep nr 117 Państwo
wego Przedsiębiorstwa Handlo
wego Towarami Gospodarczymi 
i Budowlanymi — karę 19.233 
talonów. Sankcje ekonomiczne

zastosowano też wobec przed- 
sębiorstw a handlowego „Dai- 
nu" w Szawlach, kowieńskiego 
„W itebska", wileńskich „Sau- 
lute" i ...Satumas". Jedne pod
wyższyły detaliczne ceny ryn
kowe twarogu, mleka, owoców, 
inne '— jaja  drugiego gatunku 
sprzedawały po cenie pierw
szego. Nieuczciwie handlowała 
też poniewieska spółka akcyjna 
„Dembava'V spółdzielnia tro
cka „Skaistis", spółka akcyjna 
„Vidzgiris" w Olicie i in. Dro
żej sprzedawano tu wody owo
cowe, papierosy, środki do pra
nia. A restauracja kowieńska 
„Kalniećiai" cen nie podwyższy
ła, zmniejszyła natomiast porcje 
potraw. Ukarano za to symboli
czną sumą 1000 talonów.

0  CZYM MÓWIĄ KURZE UDKA 
Kilo ppflgkićh kurzych udek

kosztuje w  Podaoe 27 tyś, zło- 
tycb, amerykańskich zaś — 11 
tys. Oczywiście wszyscy kupują 
am erykańskie. Podobnie dzieje 
się z innymi -artykułami- rolny
mi. Taki stan rzeczy stanowi 
poważne zagrożenie dla polskie
go ro ln ic tw a,, O tym powinny 
pomyśleć również nasze władze
1 coś wytmyglić, aby zapobiec 
upadkowi rolnictwa.

DROGA PRZYJEMNOŚĆ 
Jedna róża w Czelabińsku 

(Rosga) kosztuje tysiąc rubli. Czy 
nie brzmi t o \ zachęcająco dla
naszych „Zabłockich".

WARSZAWSCY BEZROBOTNI 
W  W arszaw ie odnotowano na 

1 -stycznia 35 tys. bezrobotnych. 
■Najbardziej poszukiw ane na 
Giekizie P racy  zawody to  bu
dowlani, handlowcy i księgowi. 

NAJGĘŚCIEJ W  OLSZYNIE 
'Największe kolejki są ostat

nio na granicy polsko - niem ie
ckiej, w  Olszynie. Samochody 
p rzesta ją  tu  po  5—6 godzin. Jak  
wiemy, korzystają z tego przej
ścia również liczne samochody 
jadące z  Iitw y , Łotwy, Estonii, 
Rosji, Białorusi.

NOW Y BANKNOT ROSYJSKI 
Bank rosyjski emitował nowy 

lOJtysięczny banknot. A jedno
cześnie uprzedza o  kursowaniu 
fałszywych 5-tysięcznych bank
notów.

WSPÓLNOTA SIĘ OTWIERA 
W spólnota Europejska otwiera . 

swe granice, k ra je  byłego ZSRR 
zaś usilnie się odgradzają od 
siebie. Od 1 stycznia W spólnota 
Europejska otworzyła granice 
pomiędzy 12 krajam i W  członka
mi swego stowarzyszenia. Prak
tycznie zlikwidowano już  tu 
kontrolę celną.

JA K  SIĘ BA WIC —
TO SIĘ BA WIC 

K arta  wstępu na- bał noworo
czny w  restauracjach Polski kosz
tow ała od  2 min złotych i wy
żej. „U  H aw ełka" w  Krakowie, 
aby dostać się n a  bal trzeba 
było wybulić 9 min.

CHIŃCZYCY UCIEKAJĄ 
Z HONG-KONGU 

5 tys. dolarów  płacą Chińczy
cy, uciekający z Hong-Kongu, 
za kartę wjazdową n a  W ęgry.

SJi4* f‘l  Łe™in Przekazani*tego miasta Ohmom, więc co 
przezorniejsi Chińczycy wola 
wyjechać z niego. Na Węgrzech 

ńczyków 24 ich praco
witość i sumienność. Powstały 
juz chińskie bazary, na których 
można, nabyć wszystko, czego 
dusza zapragnie.

m o g ą  s o b ie  p o z W o u c
Turkmenia, słynąca z. 

tych złóż gazu ziemnego, znio
sła cplaty za gaz i elektrycz
ność dla mieszkańców swej re- 
publiki.

NA BIAŁORUSI 
Od l  stycznia w republice ;te4 

zostały wprowadzone kartki na- 
żywność cełem ochrony własne
go rynku. Nie jest tajemnicą, 
że wielu Litwinów jeździło na 
Białoruś w poszukiwaniu tań
szych towarów.

W  państwie tym istnieje już 
ponad 300 firm  joint venture 
polsko - białoruskich, które po
myślnie się rozwijają. Nic dzi
wnego, że w pierwszych dniach 
nowego roku na granicach mię
dzy Polską i Białorusią otworzo
no cztery nowe przejścia grani
czne.

DOLAR JW POLSCE 
Po Nowym Roku 1 dolar ko-' 

sztowat w  Polsce 15.950 zł.
N A  HAU 

W e środę przy wejściu fa
cet sprzedawał piecyk na węgle
— zardzewiały, z kominem — 
za 2 tys. talonów. Taki piecyk

to  swejgo rodzajfu symbol na
szych czasów. Symbolem jest 
również kantor wymiany wa
lut.. Można tu  wymienić dolary, 
marki, ruble. 100 talonów kosz
tu je  130 rb.

Znacznie zdrożało mięso i w 
ogóle wszystko. Mniej jest sprze
dawców z Białorusi. Kilo cielęciny 
kosztowało 440 tał., schabu wie
przowego — 570 i drożej. Za 
kiełbasy wędzone typu „Łietu- 
viSka" i „Rudeninś" proszono 
800 tal. l i t r  kwaszonej kapu
sty kosztował 90 tal., śmietany
—  150, kilo masła- — 400 tal.

WCZORAJ W BANKACH LITEWSKICH
Litewski kom ercyjny „Vytis": 

dolar 380.20 (skup), 391.80 
(sprzedaż), m arka niemiecka — 
233.80 (skup), 241 (sprzedaż).

W ileński komercyjny: dolar
— 383.18 (skup), 398.82 (sprze
daż), m arka niemiecka — 233.24 
(skup), 242.76 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar
388 (skup), 404 (sprzedaż), mar
ka niemiecka — 238 (skup),
247.90 (sprzedaż).

„Hermls": dolar — 384 (skup),

399 (sprzedaż), marka niemiecka 
E -  235 (skup), 244 (sprzedaż).

„Lltimpei": dolar — 383
(skup), 398 (sprzedaż), marka 
niemiecka ^ S l2 3 3  (skup), 242 
(sprzedaż).

„Tauras": dolar. — 383 (skup), 
398 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 233 (skup); 242 (sprzedaż).

„Baltic" bank: dolar S  -380 
(skup), marka niemiecka — 235 
(skup).

Co, kiedy, gdzie
KONCERTY

* Kolejny raz anonsujemy 
spotkanie z W inćukiem radio
wym (Dominikiem Kuziniewi- 
czem), k tó re  odbędzie się w so
botę o godz. 15 w wileńskim 
Pałacu Sportu (iRinktines 1). Bę
dzie to tym przyjemniejsze, bo 
obok znanego i łubianego gawę
dziarza wystąpi szerąg polskich 
zespołów: „W ilia", „Switezłaai- 
■keP', „Anciuty", „WHniuki", 
„Kapela W ileńska", „Kapela 
Kaziuka Wileńskiego", „Druż
ba nci", „Rodacy" oraz M aria . 
Krupo w i es.

*  Natomiast dzisiaj- jest. do
skonała okazja być na koncer
c ie  muzyki dawnej w wykona
niu polskiej. Orkiestry Kameral
nej. Odbędzie się on w sali 
przy ul. Subocz 5, w lokalu Pol
skiego Uniwersytetu. A więc 
dziś, 8 stycznia, flOdz* 16.00. 
W stęp wodny.

* Obszerny koncert przewi
dziany jest ju-fcro w wileńskiej 
Operze, poświęcony będzie 100 
rocznicy urodzin V. Mykolaitisa- 
Putinasa.

WYSTAWY
* Temu to też jubileuszowi 

100->liecia poety/, prozaika i  dra

maturga litewskiego poświęcona 
jest ogromna wystawa artysty
czna, która- została otwarta w 
Muzeum Sztuki, Didąoji 31 
(Wielka). Nosi ona nazwę „Pu- 
ttnas w malarstwie" i  odzwier
ciedla twórczość jego takie w 
grafice, rzeźbie, ceramice* sce-v 
nqgrafii.

*  Jeszcze jeden obszerny po
kaz otwarty został w  Pałacu 
Psacwwników Sztuki, plac Dau- 
kantasa. Jest to ekspozycja prac 
poetów - plastyków.

* Natomiast w Muzeum Hls- 
. loryczno - Etnograficznym, Vru-
blevskio 1 (Wróblewskiego) mo
żna obejirzeć stroje Żmudzinek 
końca XIX — początku XX 
wieku.

TEATR
* Rowyjskl Dramatyczny za

prasza dziś widzów na ^Mistrza
i Małgorzatę". W  sobotę ..Gracz .
W  niedziele dla dzieci 
rko żurawia", wieczorem 
„Spóźniona miłość".

* W Operze dziś balet „Je- 
zioro łabędzie". W- niedzielę dla 
dzieci opera „Maluch1;, wieczo
rem balet „Ccpeliia .

*  w Akademickim Dramaty- 
cznym dziś i Jutro „Burza", w 
niedzielę dla dzieci „Bracia 
Lwie Serce". Wieczorem na ma
łej scenie ,.Starucha .
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k u ®  • m m ą
Reklamy i ogłoszenia w Polsce- 

za talony litewskie
PRZYJMUJE BIURO OGŁOSZEŃ „KURIERA 
WILEŃSKIEGO" DLA ZAMIESZCZENIA W 
OGOLNOPOLSKIM DZIENNIKU „TRYBUNA".

Zwracać się: V)lnius, Laisves pr. 60, XI piętro, 
pokój nr 1114, teł. 42-69-63 w godz. od 9 do 17-ej 
w dniach prący.

Wileńskie podwórza. Fot. W. Charin

T e l e w i  z j a
PIĄTEK, 8 STYCZNIA 

LTV-1

9.00 — Program. 9.05 — Kłaj
pedzie Kraj. 9.50— 11.10 — Fran
cuski film fab. „'Błysk słońca".
18.00 —r Dzielnik. 18.15 — Kon
cert. 19.00 — Wideofilm ,,Iitwa. 
S ow a do sumienia". 20.00 —■ 
Dobranocka. 20.25 |S  Reklama. 
20.30 — Panorama. 21.00 — Nie
miecki film det. „Złoty tercet".
22.00 -— Central Expiess. M aga
zyn Eurowiizjji nr 4. 23.00 —  ’ 
Koncert. 23.15 — Dziennik w ie
czorny.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 —r 
Mama i ja. 10.20 — Przedszkol
ny koncert życzeń. 11.00 —|  
„Piękny, daleki k raj"  fi) — se- 
riail pa-od. niem. 12J35 — Kwad
rans* na kawę. 12.50 —  „Sto lat"
— magazyn ubezpieczeń społecz
nych. 13.00 — Wiadomości.
13.10 7— Program dnia. 13.15—
17.00 — Telewizja edukacyjna. 
17.05 — Dla dzieci: „Ciuchcia**.
17.50 —  Język angielski dla 
dzieci. 18.00 — Teleezpress. 
18.25 — Raport o stanie Euro
p y  (I) — serial prod. an.g.
, 19.00 — Każdy ma prawo.
19.20 — „R andka w ciem no" —. 
zabawa ąuizowa. 20.00 — W ie
czorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — p ięk n y , daleki kraj" 
(1) — film fab. prod. niem.
22.50 — Program publicystycz
ny. 23.45 ■— Wiadomości. 0.05
— .„Historia Hollywoodu" (7) — 
serial dok. prod. amerykańsko- 
angiefekiej. 0.55 — Leigendy gi
tary (<lj. 1.55 — „Siódemka" w 
„Jedynce".

Ostanklno
4.55 — Program. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka po. 
ranna, 5.30 — Poranek. 7.45 — 
Firma ■gwarantuje. 8.00 —  Dzie
nnik. 8.20 — Klub podróżników.

■ | : I

9.10 —- S tare dobre bajki. „Ko
nik garbusek". 10.30 — Am ery
k a  z M. Taratutą. 11.00 — Dzie
nnik. 11.20 — l Film fab. „W itaj, 
>estem t-woją ciocią**. 13.00 — 
Fiilm fab. „Harmonia". 14.00 —  
Dziennik. 14.25 — Brydż. 14.50
— Biznes. 15.05 — Ńotes. 15.10
— Śpiewa L. Truchina. 15.20 —- 
Film anim. dla dzieci. 16.05 —* 
Program  muzyczny dla nastolat
ków. 16.45 — Działalność. 17.00
—  Dziennik. 17.25 — Filmy re 
żysera W . Rubinczyka. 17.45 — 
Człowiek i prawo. 18.15 -r- A- 
m eryka z M. Taratutą. 18.45 — 
Pole cudów. 19.40 — Dobranoc
ka. 19.55 — Reklama. 20.00 —v 
Dziennik. 20.40 : .Fiłm fab.
„Corrida na Polach Elizejskich".
22.10 — Biuro polityczne. 22.45
— Program muzyczny. 23.45 — 
Człowiek tygodnia. 24.00 — Ąu- 
toshow. 0.15 Program  wie
czorny.

TV Rosji
7.00 — Dziennik. 7.20 — ' 

Reklama. 7.25 — Czas łudzi in
teresu. 7.50 —  Film d«ok. 9.35 — . 
W itajcie, feriel * 10.25 —  Na 
straży praw dy. *10.55 — Film fab. 
„Santa Barbara". 12.35 —  Dom 
towarowy. 12.40 r -  Kwestia chło
pska. 13.00 —  W ieści, 13.20 — . 
Reklama. 13.25 — Biały kruk. 
14.05 — Nostalgiczne wieczory. 
14.55 §1 Telegiełda, 15.10 — . 
Dziennik, 15.25 —  Studio 
„W zrost". -15.55 — A udycja  z 
W ładimiru. 16.25.—  WitajtHe, 
ferie! Fiłm fab. „O peracja Mo
zart". 16.55 — W ielkie koło. 
17.15 _—' Przegląd koszykówki. 
17.45 — Piątkowy film W . Dis
n ey ^ . 18.45 — Noworoczny ko
łacz. 18.55 — Reklama. 19.00 — - ; 
W ieści. 19.20 — Reklama. 19.25
— Angielski film faib. „Do zoba-. 
czenia, Kolumbie". 20.40 — W ia. 
domości komercyjne. 20.50 —■ 
Fihn anim. dla dorosłych „O ko
cie, k tóry  umiał śpiew ać". 21.00
—  K-2. 21.55 — Reklama. 22.00

— W ieści. 22.20 —r Reklama.
22.25 :j§| Karuzela sportowa. 23.30
— W ieczorny salon.

SOBOTA, 9 STYCZNIA 
LTV-1

9.00 I— W iadomości. 9.05 — 
Program  dla dzieci. 10.05 — 
Klfcaijftedzki Kraj. 10.50 — 
Chrześcijańskie słowo. 11.00 — . 
Zgoda. 12.00 — Program  biało
ruski. 12.20 — ^drow ie. 13.00 —- 
Gest. 13.30 — • Film anim . dda 
<Łzieci. „Przygbdy LoJLa". 14.50 — 
Program  sportowy. 15.40 — 
Morze. W  ślwiecie muszli. 16.05 
-r^y iideo listy . 16.35 — Złota 
kolekcja. M ozart —  , ̂ Wesele 
F igara". Cz. 1. 1830 — W ia
domości. 18.40 — „W esele Fi
gara". Cz< 2. 20.00 — Dobranoc
ka. 20.25 — Reklama. 20.30 ■—- 
Panorama. 21.00 — Pod w łas
nym  dachem. 21.45 —  Video- 
fiUm „Litwa znów wolna". 22.45
— Dysonanse. 23.15 — Dzien
n ik  wieczorny. 23.30 A m ery
kański program  muzyczny.

LTV-2
9.55 — Kraj. Czas. Ludzie. 

10.00 —  Pframida. 10.30 —  Miss 
BaC/tic S tates-92. 10.50 — Kalen
darz. 11.05 — Obcetgo bólu nię 
bywa.

W arerawa

10.00 — W iadom ości. 10.10 -r- 
„Ziaroo**. 10.35 y -  „5-K M 5". 
11.50 , -t- Język  angielski d ^ i 
dzieci. 12.00 — Rokendroler.
12.30 —. Reportaż. 13.00 -^--Wia
domości. 13-10 4— P rogram  d n ia  
13.15 —  „Odyseja zwierzęca" (8)
— serieJ dok. prod. USA. 14.00
— W a l t  Disney p rzed staw ia .. 
15.20 — Teatr Rozmaitości: J a 
rosław  A bram ów  - N ew erly — 
„Gry salonow e". 16,15 — Zapro
szenie do  tea tru  TV — „Stas" 
Jerzego Jarockiego. 16.25 — Re
portaż. 16.55 —  Radiowo - tele
w izyjny plebiscyt polskiej p io
senki. 18.00 —■ Teleexpress. 18.25
: — ; „Detektyw w  sutannie*' — 
seria l prod. USA. 19.15 — „Bon- 
jo u r La France" —  tele tu rn iej.
19.30 —. „Pe^az". 20.00 — M ałe 
wiadomoślci: DD. 20.10 —  W ie
czorynka. 20.30 — W iadomości.
21.00 —  Polskie ZOO. 21.30 —  
„Ostatni słoń" r— film fab. prod. 
USA. 23.40 — W iadom ości
23.00 - k '  Sportowa sobota. 23.50‘

' ■r- W iadomości. 24.00 — „Zgro
madzenie wszystkich istot" — 
widowisko. 1.00 —  „Czerwona 
o rk ie s tra " ;.—  f lm  fab. prod. 
franc.

Ostanklno

6.00 — DzLennflc.. 6.20 — Gim
nastyka poranna. 6.30 — . Sobot
n i po ranek  człow ieka interesu.
7.30 p f S5>ort. 8.00 — M araton- 
15. 8.25 Fihn tea tru  lalek.
9.25 — Autograf sobotni. 12.20 
—  Technodrom. 12.30 — FHm 
„W ieniec soneitólw". 14.00 — - 
Dziennik. 14.20 — . Świąteczne

show dobroczynne. 15.30 — Film 
anim. 15.55 — Film dla dzieci. 
16.55 — Czerwony - kwadrat.
17.35 — Kanał Osfcankino. 18.05 

■-■h- FEan fab. „Odgłosy przesz
łości" (USA). 19.40 — Dobranoc, 
dzieci. 19.55 — Reklama. 20XK)
— Dziennik. 20.40 — Fidm fab. 
„W ładca gwiazd". Ode. 1. 21.40 
—̂  Breinrinjg. 22.30 SN W yścig 
samochodowy Paryż —  Dakar.
23.00 — Dziennik. 23.20 —  Film 
fab. „Siedhniodiniowy term in".

TV  Rosji
7.00 — W ieści. 7.25p£- Spoj

rzenie n a  św iat. 7.55 — Równo
ległe św iaty. 8.40 —  Dla was, 
dziewczynki i chłopcy (Holan
dia). 8.50 — Gra bez  przegra*, 
•nej. 9.20 —  Studio „W zrost". 
9.50 — Dama atutow a. 10.30 
Notabene. 11.25 —  W itajcie, fe
riel FHm fab. 12.40 — Kwestia 
chłopska. Siew. 13.00 W ieś
ci. 13.20 —  M agazyn filmowy.
13.35 . — Pielgrzym. 14.20 — 
Gwiazdy Am eryki. 14.50 — Us
tam i niem owlęcia. 15.30 Pił
ka  nożna bez granic. 16.25 — 
W  parlam encie. 16.40 — Film 
fab. „Straszydło" (USA). 18.45
— Noworoczny kołacz. 18.55 — 
Reklama. 19.00 — W ieści. 19.20 
-*r Reklama. 19.25 — Film fab. 
2^.00 — Kontrasty. 21.40 — Re
porter. 21.55 —  Reklama. 22.00
— 'W ieśc i. 22.20 — Reklama. 
22.25 fb*- Karuzela. sportowa. 
22.30 g  Asorti. 23.00 —  Prog
ram  „A ". 23.30 — A d libitran.
24.00 — Film  fab. „T rzy  razy 
o  miłości*'.

14 i 21 stycznia zaprasza
my na wycieczki do Łodzi. 
Zwracać się: Vllnius, Lenku 
2, tel. 22-67-01, 66-30-23 od 
godz. 19 tel. 46-28-19.

(Zam. 1524)

Podzielamy głęboki ból ko
leżanki M arli STATU TjlENE z 
powodu śmierci ukochanego 
O jca

Zespół nanczydell 
W ileńskiej Szkoły 

Średniej im. Adama 
M ickiewicza

W yrazy głębokiego współ
czucia koifcżance Anieli GRO
CHOWSKIEJ z powodu zgo
nu M ęża składa grono nau
czycieli 1 pecBontel technicz
ny Szkoły Średniej w  Ława- 
ryszkach

stale organizuje dwu
dniowe wyjazdy do pols
kiego miasta Bydgoszcz.

Jest to podróż daleka, 
ale korzystnal

Nasz adres: Vilnius, uL 
Stirnu 27—301, teL: 73-80- 
17, 73-80-59.

(Zam. 1512)

Drogo skupujemy 
CZEKI INWESTYCYJNE,

Rozliczamy się od razu. 
Zwracać się: Vilnius, Li- 

gonlnćs 6, tel. 22-10-24 w 
godzinach od 9 do 18.

(Zam. 1467)

Student-dyplomant wynaj- J 
mie jednopokojowe mieszka- | 
nie (pożądane z telefonem) j 
po możliwie przystępnej ce- j 
nie.

Zwracać się: Vilnlus, te l  i 
45-26-46.

(Zam. 1515)

SPRZEDAM 
dolary USA i marki niemiec- J 
kie.

Zwracać się: Vilniusf teL 
75-25-74.

(Zam. 1489)

SZUKAM KOREPETYTORA!
z matematyki dla uczenni

cy klasy 9. Vilniusr teL 75- \ 
00-93.

(Zam. 1508)

Kalendarium
* Piątek (8.1) jest 8 dniem l 

1'993 r. Do końca roku 357 dniT
* Znak Zodiaku — Koziorożec.

; * Imieniny: Mścisława, Sewe
ryna, Teofila, Erharda.

* W sdłód  SSoiJca —  8.40, za-1 
chód — 16.13: Długość dnia 7] 
godz. 33 min.,
. Księży ̂ P e łn i a  o  14 g o d z j
38 m in . '  - ^  •

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoró-j 

logiczna przew iduje na  8 sty-j 
cznia zachmurzenie z p rze ja śn ie j iu: 
niami, b^z opadów, w iatr p o - ^ H  
łudniowo-zachodni, um iarkow ać y C
n y  do silnego. Tem peratura 0— - 
2 stopnie c iep ła

9 stycznia lokalne opady, te m .-^ ^  
peratura w  nocy od — 1 do -f-4; 
stopni, w  dzień 1—6 stopni cie-i 
pła. 10 stycznia miejscami nie- 
duże opady deszczu, tem peratu
ra w  nocy 0—5 stopni ciepła, w 
dzień 2—7 stopni ciepła.

le

Dyżurni wydania: 
Łucja BRZOZOWSKA, 
Jan-LEWICKI, 
Antonina MISZCZUK. 
M arian BOGDZIUN

K U R I E R
Wileiiski

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew- 

I sklej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respublika, Vilnlus, 
Laisvte pr. 60. -

Kod 67218 
Cena 5 talonów.
W Polsce — 800 zł.
Zam. 4577
N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny 42-78-54, etyki, rodziny i p raw a — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa .' młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda  
politycznego — 42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i~  sportu 
—- 42-90-63, listów ■— 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, sty llśd  — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Zast. redaktora Jerzy  SURWH.O

Usługi XERO — powielanie dowol
nych dokumentów — pr. Laisv6s 60, 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9.00 
do 17.00 w  dniach pracy, tel. 42-79-55.

Biuro ogłoszeń 1 reklam y — pr. Lai- 
sv6s ^60r 11 piętro, pokój n r 1114. Te
lefon — 42-69-63.
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